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- Wychodzi codziennie o godziniż l-e} po paindnia 
łećzielj i dni świątecznych, 


BIURA REDAKCIH ( EKSPEDYCIA mi, Charążczyznu 4, | 
FDMINISTRACIA ul. Podwale 3. — Egzemplarze gazety do 13- 
burzo dzseniizów $. | 


iiia w Ekspedycji ul. Chorgłczygua ti, w 
łJhOŁOWSKIi I SKA jagieiłońska 7, 
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deleson itedakcje Ne. 178. — Jelcion Aaninistracj 


Odpowiedź polska 


Ministerstwo spraw zagranicznych wręczyłe 
81. zm. 
rad następującą notę w cdpowiedzi na notę tejże 
tuypubiiki z dnia 6. zm.: 


w ciaruch dziesnnisów i wale 


przedsławicielstwu ukraińskiej republiki 


s wyiątuiem 

Cena egzempiarza 
w miejscu 
ra prowlacji 


30. 


na notę sowiecką. 


odcinek granicy polsko.ukrajńskiei), nfe stanowi 
od tej reguiy Żadnego wyjątku. W przeciwnym 
towiem razie odcinek ten, nie mógłby być w trak- 
tacie ryskim włączony do obszaru granicznego 


i Ne 74 


Potwierdzając očbiór noty z dnia 6. bm. Nr.] między Polską a Ukrainą, łecz niusialby być ozna- 
172. wystosowanej prsez przedstawicielstwo peł-|-Czony odmiennie, np. jako granica Ukrainy z Ga- 


nomocne U. S. R. R w odpowiedzi ma notę naszą 
v. dnia 26. października br. Ministerstwo spraw za- 
granicznych pozwala s«bie zawonunikować co na- 
stępuje: 

Przyjmuliąc z zadowelcricem do wiadomości 
oświadczemie rządu ukraińskicgo o podjęciu pze- 


zeń kroków. dla obostrzeria kontroli granicznej ce- | 


dem uniknięcia wszelkich incydentów oraz o go- 
towości poważnego rozpatrzenia wszelkich w tym 
względzie rekryninacji polskich, Rząd polski zmu- 
szeny jest jednak stwierdzić, że środki dotych- 
czas zastosowane przez rząd ukraiński, nie zdo- 
dały: na terytorium ukraińskiem 2apcbicc organi- 


zacji i rozwołowi akcji prowadzomci przy w | 


udziale organów administracji sowieckiej, jak up. 
pod pozorem stworzeńia komunistycznych gospor 
darstw. rolnych na pograniczu połskiem.| niższych 
fumkciómarjuszy ` czerwone; armii, zmierzaiącej do 
zakłócenia spokoju i bezpieczeństwa publicznego 
w Małopolsce wschodniej. 


Gołosławne zaprzeczenia taktów 


przytoczonych w uw0cie polskiej z podaniem dat, | 


miejscowości į nazwisk nie może być uznane za 
wystarczające dla obalenia zarzutów na ich pod- 
stawie sformułowanych. Również nie rzeczową 
jest 


próba zrzucenia Oodpowiedzialiności na Rząd 
Polski, 


gdyż przedstawicielstwu pełnomocnemu U. S. R. 
R. dobrze jest wiadome, że po stronie Polski pro- 
wadzona jest energiczna walka z bandami, które 
się gdzientegdzie w ceiach rabunku utworzyły. Mi- 
ńisterstwo S. Z. zakomunikowało zresztą dnia 6. 
bm. rządowi ukraińskiemu dalsze szczegóły oma- 
wianei tn Sprawy, co umożliwi władzom so- 
wjeckim y 

rozwinięcie odpov iedniej energiczniejszej akcji. 


Ministerstwo nie może pominąć miłczeniem 
ustępów noty przedstawicielstwa pełnomocnego 
U. S. R. R. w których mowa o dramatycznych 


„wypadkach rozgrywających się w Galicii wschod- 


niej a wywołujących wielkie oburzenie pośród 

ukraińskich robotników i włościam kroków Rządu 

Polskiego w sprawie zaborczego przyłączenia do 

Polski Galicji wschodniej, jak również niewłaści- 

wego w sensie terytorialnym 

przeciwstawiania terminów „Galicja wschodnia“ 
i Polska. 


Traktat ryski ustatawiający wedie brzmienia 


„artykułu 2, wschodnie granice Polski, a więc gra- 
nice pomiędzy Polską z iednej a Rosią, Białasu- 
sią i Ukrainą z drugiej Strony, wyraża tera samem 
uznanie za suwerenną władzy faktycznie w chwili 
vodpisania traktatu wykonywanej przez strony na 
terytorjach położonych na zachód į wschód od 
oznaczonej tam linji granicznej, Obszar tak zwa” 
„mej Galicji wschodriej, leżący na prawym brzegu 
rzeki Zbnicza (Śrockiem głównego koryta biegnie 


licją wschodnią, albe też zupełnie pominięty. 

Co najwyżej zgodzić by się można, że do te- 
rytorjum Malłopóiski wschodniej, jak zresztą do in- 
nych prowincji: polskich, które nie wchodziły w 
skład bylego imperium rosyjskiego, nie odnoszą 
Się postanowienia ustępu I art. 3. z uwagi na to, 
że nie mając do tego terytorium nigdy żadnego 
tytułu prawnego, Kosia, Białoruś i Ukraina nie 
mogły mieć do niej. również iakichkolwiek praw 
i pretensji. * 

To też P 


podawanie przez Tzaąd ukraiński w wątpliwość 


praw suwęremsych Rzeczpospolitej Polskie] 
nad kralem paiożcuytn na prawym brzegu rzeki 
Zbrucza, (i Małcpolską: wschodnią, jak niemniej 


sę fwowie brz Aostzwy 

qe Lwowie z Jostawę 

: przesyłką pocziową w Połsze 

grzesyłkę pocztową w innych państwach ,. . . 
wszystaie ogłoszenia przyjninie Adminietracja „Cuze.y Lwowe 

15 ej, Lwów, ul.ca Poawaie 8, w godzinach 26 Ś—a i b—li ara 

ł.biukusuwski i Ska ulica Jaglzllunska 7, * 
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kwestionowanie polskie} przynależności, polskich 
osób stamtąd pax hodzących i mających tam sie» 
dzibę, względnie kwcestjonowanie prawa do wy- 
boru obywatelstwa poiskiego, wynikaiącczo dla 
pewnej kategacji tych osób z art. 6. traktatu ry- 
skiego stoi 4 


w zbyt rażącej sprzeczności z postanowieniami: 
traktaiu, 


aby mogło byś przez Rząd polski trąktowane jako 
poważna jego irnterpretacia. Ministerstwo spraw 
zagranicznych sądzi jednakże, żę wrażenie, które: 
wywołać muszą powyższe ustępy noty z unia 6. 

bm, nie odpowiada intenciom rządu U. S. R. Re, 
a przeto wyraża ono mocne przekonanie, że na 

przyszlość rząd ukraiński zarówno nie zachce tolea. 
rować aktów skierowanych przeciw spokojnej lud. 

ności sąsiadujących z Ukrainą terenów połskieln, 
jak niemniej powstrzyma stę od wystąpień, które, 
stanowią rodzai krytyki wewnętrznych  stosune 
ków państwowych w Polsce, i wznane być musza 

za zgoła niedopuszczalne w stosunkach pokoj 

wych pomiędzy niczyawisięmi państwami, 


Nowa kadentia pariz mentarna. 


Dziś o godz. 11 rano odbedzie się posiedze- 
fre Senatu. Na porządku dziennym ślubowanie 
senatorów i wybór prezydium, 

O godz. 6-tej plenarne posiedzenie Seimu. Na 
porządsu dziennym ślubowanie pusłów i wybór 
prezydium. Poczem nastąpi wiriosek P. P. S w 
sprawie wypuszczenia z wiezienia nowo obranych 
postów Królikowskiego i LŁuekiewicza. 

„Gazeta Warszawska” podaje, że N/P. R. 
nie poprze kandydata Wyzwolenia posla Smia- 


est poprzeć kandydata wyznaczonego przez P. 
S. L., zaś na Marszałka Senatu przedstawicieja 
Ch. Z. J. N. Wiadomość tę potwierdza „Kurjer 
Warsz.” 


„Przegląd Wieczorny” podaje, że prezes Wy- 
zwolenia Thugnit zakomunikował oficjalnie preze- 
sowż Wolnego Zjednoczewa Żydowskiego o kaa- 
dydaturze posła Śmiarowskiczo ma Marszałka 
Seimu. Obecnie toczą się konferencja między pre- 
zesem P. P. S. Barlickim, a zarządem Wolnego 
Klubu Zjednoczenia Żydowskiego. ~ 

Dwa 30. listopada w klubie P. S. L. Piast, 
który stanowi obecnie punkt cieżkości w kombi- 


nacach o przyszłą większość seimową, odbylo 
się posiedzenie, na którem omawiano sytuacje 


„ek Banków, wyg'osił wczoraj dr. Jul vsz Twa! 
dowski prezydent austryjacko-rolskiej I by har. 
lowej; Gdrvzyt na t mat stosunków hard owyci 
mi dzy Polską i Austrią Fizybyło na tę pe- 
ekcję do sali Izby handlowej i przemysł wiel 
| sęb ze świa a  finarsowego i przemysłc- 

wega. 

| Prele-ent omówił ircór'wie waru ki p iske- 
us iyj ckiej umowy hardowej, kó a pecy''0- 

kwas była kori,cznością ciwi! i mą znac.eni 
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Stosunki handlowe między Polską a 


(mg) Zayprcszony przez Małopolski Zwią-|zerówno Histeryczne, jak i praktyczne. Umowa 


połtyczną. Przernawiali posłowie: Witos, Rataj, 
Dąbski i Dębski. Obrady ukończono o 2-g:ei po 
poludniu bez powzięcia jakichkolwiek uchwał. 
Dalszy ciąg- posedzenia zapowiedziano na popo- 
iudnie. 

Wieczotńne dzienniki warszawskie drzyniózły 
Wiadomość, że w ciągu nocy z 29, na 30. bm. 
odbyły sę rokowania między posianń Witosem : 
Seydą iako przedstawicielami Ch. Z. J. N. į Pia- 
sta. Tematem obrad była sprawa obioru Marszai- 
sów Sejmu i Senatu. 

Pisma warszawskie donoszą. że posłowie i 
senatorowie żydzi utworzyli w Sejmie klub frakcii 
żydowskiej, złożony z 34 posłów i 12 senatorów. 
Zarząd klubu stanową pp. Thon, Griinbaum, Reich 
Farbstein,i Kirszbaum. W klubie tym znaiduce 
się w formie sekcji osobnej grupa złożcna z iš 
posłów i 4 senałorów pod nazwą Związek posłów 
żydowskich. wschodmej Małopolski. Na czele ts; 
grupy stoja Sioużści wschodniej Maiopolski: Gr. 
Reich i dr. Rosmarin. W klubie frakcji: żydowsk ei 
omawiano d. 29. zm. sprawę stosunku do posła 
żydowskiego Plucińskiego, który wszedł do Se. 
mu nie ze wspólnej ksty mniejszości narodo-- 
wych. 


PETA 


Austeją, 


a bowiem starcwi pocstławe do tustewcoweg: 
nak'owania rozm itych p:otłemów, ktćrz wy 
iązują sę wskutek licznych i częstych stos 'n-* 
ków fr bLanałowych i przemys.cwych ob: 
peis w, 

Z wyjątkiem cukru, iuter, świec i zapał k, 
niema w Posce pr: duktu, kićryby w Austrj. 
ie znaazł zbytu Na odwrót wy oby prz my, 
la aus yjeck go jek wełra, bielizna, artykuły: 
ścnickcj , obuwie, Szał), rasiona, makula.ura i 


szmaty d; wyrcbu papieri, 
materjały budowiane a hd. z: 


s ują pal kie iyn- 
kł hand u. 


Pr „QAZETA LWOWSKA? z dnia 2. grudnia 1922. 
rel L | R 


| wozy . lakiery, 


1). Dla, Izby Lekarskiej- Warszawsko-B a-o- 
swckiej D. Kemensa Łszarowicza, a teg ż ta- 
stępcami Dr. Sianiełąawa Muszyńskiego z Wai- 


W umowie zapewniono Au-lrji ie sam. | :zawy i Dr. Kunsia- tego Aiciimowicza z Bia- 
udogod enia, c: Francji, bie siro y prz:znały | tegostoku. 


sobe wzajemnie szereg sw ibid elych, 
Mość przesjed.ania się Spółek, połączenia ko: - 


wo!- 


2) Dia fzby Lekarskie; poznańsko-po u0r- 
kiej Dr. St faga Hlłbuera, a legoż zasiępcami 


jowt i f d. Co do stosunków Ko ejowychprzy-|Dr. Trzaskę z Torunia i Dr. Rydiewskiego z Po- 


"eto warunki konwencji berreńzk ej, Austtja « 
zamian za rozmaite uigi zrzekła się transpor: 
jamunicji przez Poiskę do R sji Umowa dla o- 
bu stroń jest korzysina, jednekże pominięto v 
miej sprawę wzajemnej pomocy prawnej, wsku- 
‘ek czego iuteresowani są pozbawieni możności 
„skargi sąd wej, © az zapomniano o porozumie- 
niu w sprawach pasportowych. Wynika z tego 
w.ele tiudności. >- 

Pielegcut zwrócił uwagę na perspektyw, 
jakie pczed Polską otwiera hande! z Austcją. Aż 
Ido czasu zupelucgo uprzemysiowienia krą'u 
zmuszeni jesteśmy ` korzyst.ć z produkcii Nis- 
miec, Austrji i Czech. Eksport nas. do Rosi 
długo jeszcze będzie sprawą nea' tualną, nato- 
miast no rynku wiedeńskim zsa!azty łódzki. 


'wyroby ziaczny popyi, a węgie. a z jest waż- 
mym przedmiotem Zoyių zwias. ú do Austsji 
‘Należy tylko usuną brak waz | zwaiczać 


konkurenci czeską, 

W końcu prelągent zdał sprawę z działal- 
ności lzby banadl. austryjacko-po skiej kiórej 
powstanie wytikłe z istotnej potrzeby, a które 
stała się poważnen żóciem informacii e Pols- 
ce i przeprowadziła już pomyślnie szereg spraw 
M ędzy innemi prace obecnia izba na? pro- 
„ekiem sądów tózjemczych, Utrsymując się jed- 
nak wyłącznie z wkładek, «ierpi iustytucją ta 
na brak iunduszów. Deiałalneść jej zaś zyskała 
Sobie zaufanie kupieciwa i sfer przemysłow*ch 
t zaznaczyła sie dodatnio w stosunkach polske. 
austryjackich. 

Zebranie zaŁończył krótkiem przemówie- 
niem dyr. Boziewicz, dziękując dr. Twardow- 
skiginu za ciekawy odczyt i wzywając obecnych 
do wsi ywania się na członków vy handi 
© taustrsj: cko-polskiej. 
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giare Fzątowi da wyborów do 


tad izi- Lekafskich 


Giównym Komisarzem Wyborczym dla 
pierwszych wyborow do Rad łzb lekarskich w 
Rzeczypospolitej Polskiej mianował Minister 
Zdrowia Publicznego Dr. Zdzisława Lachowicza, 
a tegoż zastępcą Dr. Tadeusza Hilarowicza. 

Rządowymi Komisarzami Wyborczymi dia 
poszczególnych l:o mianowano: 


KAZIMIERZ. KRÓLIŃSKI, 5) 
Z tamtego świata. 
POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy 


— Przedewszystkiem pan musi wytężyć 
wszystkie siły, żeby uratować chorą. Osóbka to 
ogromnie inteligenma i zacna. Żeby pan wiedział, 
iak oma się troszczyła o jeńców, jak co*dzień pra- 
wie po Śniegach i bezdrożągh szła ze słowem! 
pociechy do węglarń, jak wySzukiwała chorych i 
pistęgnowała ich we własnym domu. W chwil, 
Kedy aresztowano jej męża, było na leśniczówce 
pod jej opieką trzydziestu jeńców z odmrożonemi 
nogami lib rekami Aniol nie kobieta. Niech pan 
ratuje to młode życie, błagam pana w imię Øi- 
'CZYZNY. 

— Ależ panie łaskawy, za kogo mnie pan 
ima? Może pan być pewny, że zrobię wszystko, 
co tylko w niej mocy, a nawet poczynię kroki w 
sprawie pana Zielińskiego. Pani hrabina Okrzew- 
ska pomoże mi w ;t«m z pewnością. 

— Oh, to właśnie. Ona jedna jeszcze mo- 
igłaby coś zrobić. Niechże pan ią poprosi — bła- 
gal Lopuszyński, ogromnie smutny i  zrozpa- 
'czony. 

Poszliśmy obaj do chorej Wskutek żastoso- 
vama środków lekarskich, goraczka spadla o kil- 
ka kresek. Przydzielona wyłącznie dla niej pielę- 
gniarka szeptala mie bez uradowania: 

— Gzasen; odzyskuje przytomność. Pytała 
Bię niedawno, zdzie jest? [ znowu zasnęła. 
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dmi nad wyraz przykro... 


zma. 
3) Dia Izby lekarskiej Łódzkie: Dr Stani- 
'awa Skalskiego. 

4) Dla [zby lekarskiej Krakowskie! (Woie- 
wództwo Krakowskie i Kieleckie) Dr. Wa ere ~ 
Momidłowskiego, a tegoż zastępcam Dr. Józsia 
Batkę z Krakowa i Dr Wróbiewskiego ż K sie. 

5) Dla Izby leka'skiej Lwowskiej Dr. 5-*:- 
pana Mikołajskiego. a tegoż zastępcami N ^ 
doifa Kuhna i Dr Romana Małaezyńskies: 

6) Dla izby lekarskiej Lubelskiej (Ww i. 
wództwa Lubelskie, Wołyńskie i poleskie! Dr. 
Andrzeja Krysuńskiego, a tegoż zastępcani Dr. 
Żubra z Łucka i Dr. Kuawskiezo z Lublina. 

Wybory odbędą się cod do Izb po 2—5 wy- 
m.enionych dnia 10. grudnia v. 1922 (względnie 
w;bory powtórne dnia 14. stycznia r. 1923) 'aś 
do Rady Izby Warszawsko-biaiosto kiej dnia 18. 
utego r. 1923 (wzęlędaie wybory powtórne dnia 
18. inarca 1923 i... 


Miemizcka irredenta. 


W ub. miesiącu odbywa! się w Berlinie kom 
gres irredentystycziy. Był to zjazd „wypędzo- 
nych* i „uciśniortych*, jak prasa niemiecka uniso- 
no zaznacza. Chodzi. oczywista o uchodźców z.ob- 
szarów adstąpionych przez Niemcy na mocy trak- 
tatu wersalskiego Polsce, Franci, Dani, Anglii 
(kolonie) itd. 

Dla Rzeszy mtmieckieś kwestia zaopatrzenia 
uchodźców w chłodsi posady jest rzeczywiście ar- 
cytrudnym probłematem gospodarczym. 

Trzeba bowiem pomiętać, że tych niedoszłych 
bohaterów idei nacjonalistycznej niemieckiej i gers 
manizatotów wśród obzych narodowości jest tak 


sy się jeżą na głowie. | 
Sami „powypędzani* tak obliczają swe cen- 
ne* siły: 

"300.000 wróciło do Rzeszy z zagranicy, Aiza- 
cja i Lotarymgja oddala Niemcom, 2 podziękowa” 
niem ponad 125000. z północnego Szlezwiku, cib- 
wodu Saary, Nadrenii, Eupen—Malmedy 5009 
przybyło dla uszczęśliwienia z kołei obecnie sa- 


Łopuszyński patrza? uporczywie w twarz 
chorej i, zdaje się, ocierał oczy ukradkiem. Współ. 
czucie było więc nieprzeciętie | ktę wie, jakie 
węzły łączyły tycli dwojga. Mieszkali w sągiedz- 
twie.. Może nawet... Ale myśli takie odpędza się 
w podobmych chwilach. Co mi do tego? Mogla na” 
wef być między mmi sympatia -- to rzecz nie 
moja. Wyrwać ją z rąk śmierci za wszelką cenę, 
ato jakie uczucie rozsadzalo mj pierś. Lopuszyński 
wyszedł na palcach. ja pozóstalem przy chorei 
diużej. Zbadalem ją. Płuca nie były zajęte. Serce 
pracowało wyśmienicie — jedyna w, tym wypad- 
ku nadzieja. Mialem się już oddalić, gdy chora 
ięknęta biagalnie: 

~- Nie odchodź, Władziu, nie odchckiź iesz- 
CZA. 


Usiadlem na brzegu łóżka į przyszło mi ua 
myśł, że zaniedbałem rzecz najważniejszą: włosy. 

— Niech pami przyniesie maszynkę do strzy- 
żenia włosów — odezwałem się do pielegniarki, 

Ża chwilę przyszła ielczerka. Jedna trzymała 
chorą. druga obcinała hebanowe zwoje... Bylo 
Gdyby tak tu, wa mojen! 
miejscu byl jej ukochany Władzio w tei chwili... 

— Włosy do deziniekcji i przechować — roz- 
kazałem, opuszczając izdebke. Felczerka Eliza- 
weta Pietrówńta skinęła głową Po twarzy jei 
potoczyły się dwie izy. 


Tv. 


— Ludzi bardzo bliskich przyimuje we %das- 
nym pokoiku — szczebiotała hrabina Okrzewska. 


mych -Niewców,=5.600 pozbył się z -wiełką sa- 
tysfakcja Górny Śląsk, a z odstąpionych niedobro- 
| woluie Polsce obszarów Pomorza i Poznańskiego 
| poniosio się żŻegnanyci krzyżykiem na droge 
i nieżatowanych przez nikogo aż 700.000, do któ- 
rych to ma dochodzić w ostatnich miesiącach po 
16.000 kolonistów i opiantów, którzy postanowi 
podobno  kolonizacie obecnie poprowadzić dziel 
w Niemczech. 
Czyż, dziwić się organom Rzeszy, że im sę na 


widok takiej galeri „Feimattrewerów* różnyci 
kategorji więce; na placz aniżeli na: radość zbiera: 
Na szeregi tych zaś, kidrzy iak dugo elcsp:vu- 
bowali bezkarnie : bezwzględnie lud i ziemię po.- 
ską, Alzację, Duńczyków i innych, Spadi, preze 
„Gaz, Gdańska“, caly ciężar kary Bożej. Nędzu, 
której się dziś po części doczekali, ledwie w sets; 
części dorównuje i dotrzytnuje wagi nędzy s: 
wodowanej wśród Polaków i innych upposi 
nych dotąd naroców. Setki tysięcy Polakó.. . 
siało się wyprowedzać nie jak ci „uciśniem:'.ć- 
z obcej do swei ziemi ojczystej, lecz co stu. 
gorsza Z ziemi ojców na obczyznę Wiogą —. 
jednokrotnie aż za morza. Ci wszyscy, kto 
dziś podnoszą nierrawdopodobnie wielkie w. 
i lamenty, byli int uzami na ziemiach sobie obc 
deprawawali ludność, zabierali intrygą į gyal 
ziemię i posady, prześladowali wszystkie jęz) u 
nieniemieckie, a zwłoszcza polski i uruchomsu.ża 
olbrzymie fundusze gadzinowe wielki apa.at g-t- 
manizacyjny. 
Ale probiemat uchodźców niemieckich ma 
i poważniejsze dla zagranicy, a zwłaszcza Gia 
Poiski znaczenie. Organizacje tych ludzi, którzy 
nie zostali absolutnie wypędzeni, ale’ po większej 
części sami się w pauicznym przestrachu ze swem 
złem sumieniem wynieśli — po części prawnie na 
mocy przepisów traktatów musieli zlikwidować 
swe stosuńiki — te organizacje są głównym ośrod- 
kiem i motorem najruchiiwszym  irrodenty nie- 
imieckiej, wiecznymi wrogami prześladowanych 
tak długo narodowości, a zwłaszcza Polaków i ży 
wiołem niesłychanie niespakojnym. Polska nia 
wszelkie powody Ru temu, każdy ruch tych źmar- 
rw yt nanowo widm i upiorów minio- 


s fnansistom niemieckiniaprzarażenik ahot NA. <hwaia Bogu bezpowrotnie, przeszłości óle" 


: dzić z uwagą, gdyż te są clementy, którym nai- 
f mniej podobają się nowe granice, mapy, pokój 
Li porządki. Oni tęskmią i tęsknić będą zawsze do 
napelnionych mięsem „garnków egipskich, a wew 
jnątrz do powrotu CAP reakcji i morarchizmu. 


——— 
EE. M Wk-- Ao 
kiem na przectwlegiy mur oficyn. — Salony Są 


do mojej dyspozycji, ale tylko do przyjęć oficial- 
nych | wystawnych. Za takie podnajmowanie 
bierze właścicielka, Terpigowa, piećset rubli mis- 
sięcznie, ale to niezbyt drogo, jeśli weźmie sie 
pod uwagę opał, usługę. Pokażę panu później, 
jakie wspaniale urządzenie. Terpigowa sama z cór 
ką zajęła w oficynach dwa pokoiki i to jei wY- 
starcza, la mam siettm, razem z tym kątem. 
Trochę większy 6d pańskiego, nieprawdaż? 

— O wiele większy. nb |... urządzony. " 

-- Urządzenie to ważna rzecz. Nieraz misi 
sig imponować rozmaitym kacapom i lotrom, 
Niechże pan siada.. A szkoda, że pan chociaż o 
parę minut wcześniej nie przybył. Ela Rosieńska 
dopiero go wyszła, możeście się. nawet spotkali 
na ulicy... 

—- Poco pani ciągie mnie prześladuje tą le- 
gendową Elą Rosieńską? Nie jestem zbyt ciekawy. 

— O!.. proszę! Pewnie zaplatało się ser- 
dusziko,.. -— śmiała się, figlarnie zazlądając mi 
w oczy — ale to na mic. Pan znajduje się pod 
moją opieką i nie wolno panu niczego przedsię- 
wziąć bez mojej aprobaty. Zresztą ja chcę, ia 
sobie życzę, ażeby pan poznał bliżej Elę Rosień- 
ską. Przekoną się pan. co tó za kobieta. Kryształ, 
brylant. klejnot. albo ja zresztą wiem... Ale à pro- 
pos. czy ten błyszczący guzik pisał do pana? 


meom z" z 


Wzruszyłem ramionami, nie włedząc. Co zna- 


czy to określenie. 
(Ciag dalszy nastąpi) * 


wprowadzając mnie do skromnej jzdebki z okien- | 


pm NE A 
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ANGLJA NIE CHCE NIC SŁYSZEĆ O GRECJI. 

W podkomisj dla wysp egejskich przyszło 30. 
zm. do burzliwego starcia między sojusznikami a 
Turcją. Rzeczoznawcy enteniy żądali, aby niety!- 
ko wyspy, ale i wybrzeża Małej Azii opróżnione 
zastały z wojsk tureckich. 

W odpowiedzi swej Turcy zaznaczyli że ma 
to nigdy się nie zgodzą i zażądali traktowania 
tych spraw łącznie z kwestią cieśnin dzrdanel- 
skich. Wysuwając te żadania Turcy iiczę głównie 
na poparcie Rosji. ą f 

Dnia 30. zm. popołudniu odbyło się posiedze- 
nie komisii dla spraw terytoriainych. Vemizelos nie 
wziął w niem osobistego udziału, lecz kawa! się 
zasiąpić greckienu prsiowi w Londynie. 

Przecięcie stosunków -<dyplomatyczałych wie- 
dzy Anglją a Grecia odbiia się już w obecnych o- 
kradach konferenci. Mozdźwiek idzie tak daleko, 


że poruszają tu kwestje, czy angielscy i greccy 
delegaci mogą nadał otwadować przy jednym 
stole. 


Delegaci greccy wskutek ostatnich wypadków 
w Grecii znalężli się w Lozannie w batdzo trud- 
nem położeniu, gdyż są obecnie zupełnie izołowa- 
ni. Niektórzy twi rdzą, że rząd angielski skorzysta 
cbecnie ze strosabności, by odsunąć się zupełnie 
od Greków, tembardziej, że Bonar Law sympatie 
anglo-greckie uważa za niemiłą spuściznę po L. 
Gcorgę u. 


SPRAWA CIEŚNIN, 


Posiedzenie subkomisii dla spraw terytorial- 
nych i wojskowych d. 30, listopada, poświecone 
było kwestii cieśnin morskich, Do dyskusji jednak 
nie doszło. ponieważ na prośbę delegacji rosyj- 
skiej obrady odłożona de poniedziałku. Delegacia 
ła oczekuje przyjazdu Cziczerina i jego towarzy- 
szy około soboty iub riedzięgli. 

Dońmoszą, że Cziczerin w przejeździe z Mo- 
skwy do Lozanny zatrzymał się na kilka godzin 


Lozanna. 


GALETA LWOWSKA” z hra 8. grudnia 1927, 3 
mająca | 
tycznę z wieikiem oburzeniem rzyjęly wiado- 
jimość o rozstrzeianiu 3 b. mnistrów greckich. Fo- 
lssi- grecki w Wiedniu Ypsilanii dopiero we środę 
otrzyma! oficjalne zawiadomiewnę © wyrokach 
śmierci, Poseł odwołany zosta! we wiorek przez 
swój rząd i 29. bm. byl na pożegnalnej audiencji 
u prezydenta Heynischa, 

Również w tuteizych kolach greckich wa- 


= 


Na jego cześć odbył się u kierownika oddzialu 
wschodniego w mitisterstwie spraw zagranicz- 
mych Maltzana obiad, w którym oprócz Cziczeri- 
ta wziął udział także kancierz dr. Guno i aninister 


spraw zagranicznycii Rosenberg. 
I domość o rozstrzelaniu ministrów wywołała kon- 
ROLA BENESZA. .—- |Sternację, gdyż obawiają się w związku z tem 
W doniesieniu z Lozanny podaje B. Reuterismutnych następstw dla dalszych losów Grecji i 
wywiad z ministren Beneszem. Oświadczył om poważnych zawklań w greckiej republice, Posel 
żę przybył do Lozarny, by spotkać się z kolegami angielski interweniowa! u rządu greckiego w 
Małej Ententy, by omówić kwestie finansowe i golsprawie wstrzymania wyroku Śmierci. Pomewa? 
spodarcze Europy Środkowej, craz by poiniormo-; nterwencia była bezowocną, minister spraw Za- 
wać się o pracach konferencji w kwestii bickujeranicznych Politis i min, wojny podali się do 
bałkańskiego. Benesz świadczył, że jest ważnem,ł dymisji. W ich miejsce wstąpili do gabinetu czło 1- 
iż państwa te zajmuja w tei sprawie jednakie sta-ikowie komitetu rewolucysrego. 
nowisko, ale z tego nie wynika jeszcze, by mogtyj „N. W. Abendbiatt” dowiadnie się z Waszyng. 
vtworzyć kompleks polityczny. Wreszcie oświad_ | tonu, że deparianent stanu został zawiadomio rv 
czył Benesz, że Mała Ententa jest bardzo silnaja energicznym proteśce ambasadora amerykań- 
i dlatego nic niebezpitczrego nie może wydarzyć skiego w Atenach przeciw wykonaniu wyroków 
się w Europie Środkowej. śmierci. 
„Echo de Paris“ donosi z Lozamiy, żo mini- W berlińskich kotach greckich krążą poglo- 
ster Benesz poradzi! ministrom Duce i Nincicowi,iski, że król Jerzy usiłował przeszkodzić strace- 
faby nie dali się zbytrio zaabsorbować kwestłą|niu mnistrów. wszelkie jego jednak staraną byly 
bątkańską i nie zzpomi ali o ważnych wypadkach, | bezowocne. Wobec iego stosunek między nm a 
I jakich można się spodziewać w Europie środko-irządem rewolucyjnym jest bardzo nuaprężony. 
I wei(!). Dr. Benesz poządził im również przyspie-LKról Jerzy po wyroku wyraził wolę opuszczenia 
szenie toku obrad. Dzienniki podaja, że delegacje| Greci. Rewolucjoniści sprzeciwik się temu. Król 
państw sprzymierzonych zasprobowały idee Be-|iest obecnie w swym pałacu więźniom rządu re- 
nesza, których wy: ikiem byłoby wyłonienie się| wolucyjnego. 
sprawy przyspieszenia zawarcia pokou powszech- „Matin” dowiaduje sę m Aten, że rzad wy- 
prezy przy 1ówioczesrem odłożeniu druro-|Zznaczył królowi jako miejsce stałego pobytu pa- 
rzednych zagadnień do dalszej dyskusii. Dziennik |łac, gdzie może przyjmować tylko osoby cieszę- 
zaznacza, że minstrowie Benesz, Duca i Nincie | ce się całkowitem zaufaniem rządu, 
naradzali się rówrież w sprawie wypadków w A- „N. W. Abendblatt” podaje z Londynu: Nie- 
tenach. | AT Iktóre koła angelskie nie sa zadowolone z odw'o- 
Sfery miarodaine w Lozannie przypuszczała. |tania posła angielskiego z Aten, Obawiają się, że 
że Benesz wystapi w Lozannie, jako pośrednik! Anglia straci wpływy w Grecji i nie będzie w 
między Rosią a Francją. Jeden z mężów zaufaniajstawe obronić ks. Andrzeja, który za kilka dni 
Żęnesza odbył wczoraj konferencje: z Rakowskim, (stanie przed sądem wolennynr Ks. Andrzej jest 
spokrewniony z angielską rodziną królewska, 


„w. Berlinie. mya mam Dzienniki padają wedle „Intrasigeant, że ska- 
: | : © Hzani ministrowie it generalowie przed erzekućją 
O OO ERC ESS DA REESS | zachowali zupełny. spokój. Na pytanie, czy pragna 


Francja w walce 


„Echo National” psze: W czasie narad w 
Pałacu Etzejskim z różnych oznak wnioskować 
można, że ma nastąpić okupacia nie prawezo 
brzegu Ronu, lecz lewego brzegu Renu. Urzędnicy 
pruscy i bawarscy zostaliby wezwani do-powrott 
za Ren. Administracja obszaru reńskiego zostala- 
by zorganizowana przy pomocy urzędnków 5ań- 
stwowych i postawiona pod kontrolę francuską, 
Granica cłowa od strony niemieckiej zostałaby 
znów przywrócona, a nadwyżki podatków, pocho- 
dzących z domienów i dochodów celnych byłyby 
przekazywane na rachunek komisi reparacyjnej. 

„N. Fr. Presse” doniosła z Paryża: W ko- 
łach politycznych zapewniają. że na onegdajszej 
Radzie w Pałacu Elizejskim pazedyskutowano tyl. 
ko pewien plan, opracowany jeszcze 


E fabryk, losów i kopalń w Nadrenii dla ce- inie jedwabna chusteczką monokl, poczem założył 
| 


8 spisać swoią o$tatn'ą wolę, nie dali żadnei odpo- 
Q odszkodowania, wiedzi. Na egzekucję przybył wszyscy starannie 
ubrani. Alzazzi przed straceniem oczyścił staran- 
'ów reparacyjnych. Przedewszystkiem szioby za-|go do oka. Stratos z gorzkim uśmiechem spog!a- 
przez (dał na żołnierzy, 
oczeńt skierował wzrok. 
niemieckich. mieszka jego młoda żona. 

Te samo pismo dowiaduje się z Berna: Q- | memamennemmmmnitaunenoneAA ODRY 
becnym celem polityki francuskiej jest KAEI 

J 


ma'acych dokonać egzekuc¥, 
ma dom, w 


pewmienie zastawu na terytoriunt Ruhry 


na wielłkioh przemysłowców trym 


wywarcie nacisku 


y 


prawa gimnazjum państw. 
w Zólkwi, 


nacisku na wielki przemysł nemiecki, by zapo- 
biedz bankructwu państwa niemieckiego. Berliń- 
ski korespondent „Echo de Paris” p'sze, że Cuno 
wspólnie z zastępcami wielkiego przemysłu mógł. ER. 
by jeszcze uratować sytuacię, gdyby niu się udalo Zółkiew dnia 26. Fstop, 1922. 

nakłonić wielkich przemysłowców do w'elkich o- Mimo zawiadomienia Urzędu konserwator- 
fiar, Komisja reparacyjna odpowie na niem'eckie {skiego we Lwowie, że sprawą gimn. zaintereso- 
prośby o udzieler'e moratorium w ten sposób, żejwano  czynmki iniarocajne, najwyższych sfer 


wa an" a je od gwarancji niemieckiego wielkiego |uaukowych, które niewątpliwie przyczynią się do 


Brianda o zarządzeniach. zmierzających do wyzy” przemysłu. pomyślnego i rychłego załatwienia — zawisło nazi 
EET ZZ 0 || diCkĄCĄ Sprawą inne fatum. Gdy już kaprysowi 


Z pobytu Ciemenceau w Ameryce. 


Z Chicago dowoszą: Na zgromadzeniu, w któ- 
rem wzieło udział około 5000 ludzi, a na które 
przybył Clemenceau, wygłosił b. nin. woy gen. 
Dickinson mowę powitalna, w której powiedział, 
że Francja, która sama musiałaby przeciwstawić. 
się zemście niemieckiej, gdyby te stały się nie- 
bezpieczne, nie moglaby się obronić sama. Nie- 
chaj Niemcy wiedzą, Że ieżeli niesłusznie zaata- 
kują Francję, to w takim razie St. Zjednoczone 
i Anglia pospieszą jej z pomocą. Spodziewam się, 
że Clemenceau oświadczy Francuzom, iż miliony 
'Amerykanów będa się starały o udzielenie uchro- 
lny Francji. ; 

Potem zabrał glos gen. Daves, który powie- 


Tragedia 


„Frank. Zeitung” donos: z Rzymu, że odby- 
wa się obecnie żywa wymianą depesz w sprawie 


„wspólnej akcji sprzymierzonych cządów przeciw 
7 ; = 


„akiego$ czynnika. działającego nie w ducim 2- 
bywałeiskim, tylko biurokratycznym zadość a- 
czyniono co do rozstrzygnięcia prawa własności 
dział: „W kwestiach międzynarodowych chciał-į IV. skrzydła zamkowego, wysunęła znów D. R. P. 
bym słyszeć głos człowieka, który wierzy w to,|we Lwowie nowy projekt, ti, zamianę tego skrzy- 
co mówi i który mówi to, co myśli. Takim czło-|dła za b. szpital wojskowy. Pertraltacje dążące 
wiekiem jest włućnłe Clemenceau. Mowca wska-|do urzeczywistnienia tego projektu potrwają Za- 
zał na wpłvw morelny Clemenceau na wszystkiejpewne lat kilka + dla tei sofistyki przewlekającej 
armie w czasię wojny, kiedy cywilizacja byłaj świadomie sprawę odbudowy Zamku na cele gim. 
w niebezpieczeństwie. oraz na zasługi przy urze-pnazjum państw, ma cierpieć nasz gród hisiorycz- 
czywistnieniu jednoiitecgo dowództwa, które dałojiny, Z powodu jakiegoś widzinysię, czy osobistej 
zwycięstwo, Mowcz zakończył slowami: Amery-|an'mozji zanosi się na zepchnięcie go do rzędu 
ka ogłosi Światu, że Francja, która w ciągu ostat-|;niasteczka bez szkoły Średniej. Nie uwierzytby 
nich lat 50, dwa razy musiała wytrzymać inwazięjnikt, że sprawy tak żywotnej, jak odbudowa zarn- 
nieprzyjacielską, ma prawo do ochrony przeciw|ku historycznego į na tak szczytny cel, jak szkoła 
nowym ŹŻakusom imperialistycznym. Średnia, traktuje się jeszcze podiug Metiernichow- 
skiei maksymy „quieta non movere”, 
EL Stare hasła i wierzenia dotarły już szczęśl:- 
wie do kresu, tylko przestarzały  biurokratyzm 
wypuszcza nadal coraz nowe pąki! 


ieńsk 
a ens Ge | Wybrana tu z łona rodziców w dniu 8. z. r 


[iy W demonstracji tej uczestniezyłyby rów-istała delegacia nie spuszcza sprawy z oczu 0v- 


nież Włochy. szem, z wielkim odda e się jej zapałem, Fe” "uż 
Z Wiednia donoszą: Tutejsze koła dypioma.  domwosiem w Poprzedziej korespondencji, byin de- 


= —— 


fegacja 0. (4, z. m. u kuratora O, 5. L. Sobiń- 


skiego. z czego w dniu dzisiejszym na zwołanym | 


ad hoc wiec. odziciełskin zdaj przewodniczący 
delegaci p mica Ubruński obszernie sprawę. 
Z tenoru ro przemówietia wyłoniła Się. komiecz 
cą poirzebu wysłamią delegacji do”władz centrat- 
nych. W dyskusji na ten temat zabrali gios: dy- 
rektor gmin. p. Krzyżanowske Wiktor, gp. 
Peleśska i Lichter. Na wniosek isyo drugiego u- 
chwalono wysłać delegicię ziożoną z pp. radcy 
Obmińskiego i dra Macialskego araz uproszonego 
w tym celu dyrektora tuiełszego gimnazjum do 
Warszawy, by zainteresować tą sprawą czynniki 
rządowe, posłów seunowych i senatorów z na- 
szego okręgu. Ponadto uda się delegacia do Wea- 
jewody Grabowskiego, bw i jego mierwencię w tej 
sprawie uprosić. 

Życzymy deieracji powodzenia w tak ważnej 
dla miasta sprawie. E. H. 
baa 


RED, 


Pogrzeb 
gen. Wacława Iwaszkiewicza 


Wczoraj odbyło się w Warszaw nabożeń- 
stwo żałobne za spokój duszy śp. gen. twaszkie- 
wiczą. Mowe żałobna w kościele wygłosił ks. pra- 
łat Niewiarowski, dziekan korpusu. Truunę z 
kościoła wynieśli generałowie Hening, Michać- 
lis, Latour i Wióblewski. Trumię ustawiono 
na ławecie przybrancj w zieleń, poczem ruszył 
pochód na dworzec kolejowy. celem przewiezienia 
zwiok do Lwawa. Na czele pochodu jechał na ko- 
niu gen Suszyński, przepasany przez ramię czarną 
wstęgą, poprzedzając orkiestrę » dwa szwadrony 
szwoleżerów. Następnie oliecerowie mieśli wieńce 
od bardzo licznych organizacji wojskowych, z 
wieńcem od Naczelnego Wodza na. czele. Ośmiu 
oficerów niosła na poduszkach ordery zmarłego). 
Za nimi jechała laweta zaprzężona w 6 koni, z 
trumną zmarłego. Za trumną postępowali w pierw 
szym rzędzie przedstawiciel * Naczelnego Wodza 
gen. Jacyna, prezydent min. Nowak, mim. spraw 
wojsk, Sosnkowski, szef sztabu -gem Sikorski, 
min. Darowski i liczira grupa ponerałów. Dalej po- 
stępowal ofbrzymi tłum publiczności, w większej 
części złożony z wojskowych. Poza tłumem szedł 
koń zmarłego, przykryty czarnym całunetn, 4 na- 
stępnie pułk piechoty i baterja artylerii. 

Gdy pochód doszedł do rampy kolejowej, pol. 
czas zdejmowania trumny muzyka odegrała marsz 
żałobny, a wojsko oddało salwę honorową. Gdy 
trumnę włożono do wagonu, wygłoszono szereg 
przemówień. Pierwszy przemówił pułk. dr. Lu- 
‘Miński w imieniu dawnych podkomendnych zmar- 
lego. przyczem przypomniał ostatni rozkaz zmaT- 
łego, krótki i wymowny: Twardo stój, mocno bij, 
nie daj Polski, Następnie przemawiał kap. Zielifi- 
ski imieniem Dowborczyków, delegat organizawi 
wojskowej wschodniej Małopolski, delegat obrony 
Lwowa K. Prószyński. pułk. Rzewuski : immi. 

+% 

Dzisłaj o godz. 9 rano przywieziono trumnę 
ze zwłckami śp, generafa Wacława Iwaszkiewicza 
do Lwowa. Równocześnie przybyła delegacja ofi- 
cerów z Warszawy z gen. Dowbhór-Muśmickim na 
czele i z ks. gen. prełatem Niewiarowskim. Przy- 


bycia ich oczekiwał ba dworcu przedstawiciel 
prezydjum miasta. 
Zwłoki przewieziono do kaplicy Botmów, 


gdzie wystawione będą przez dzień cały. 

Jutro o godz, 7. rano trumna przeniesiona zo- 
stanie do katedry. Tam: też o godz. 10 rano roz- 
pocznie się żałobna Musza św. 

4 * 

Zwiazek oficerów W. P, zwo!nionych ze służ- 
by czynne: wschodniej Małopolski we Lwowie 
„wzywa wszystkich swych oficerów do jawienia 
się na pogrzebie byłego Wodza, generała Iwasz- 
kiewiczą. Punkt zborny przy lokalu ul. Rutow- 
skiego 1. 7. 

x 

Rozkaz M. S, Q. Celem wzięcia gremjalnezo 
imdziału w pogrzebie śp. gen. Wacława Iwaszkie- 
wicza mażją wszyscy byli i obecni członkowie 
MSO. stawić sie pół godziny przed wyruszeniem 
'konduktu pogrzebowego w punkcie zbornym 
przetł gmachem uniwersyteckim (dawnym sejmo- 
rwym) i ugruwować się koło sztandaru VI. dzieln. 


= wam 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 2. grudnia 1922. 


kaleńcarz, 
bianuy. — wa 
Sława 


Rzetat.: Bi- 
Sz il- 


Sobzts, 2 , rutuia. 


Axdyl:. -- Słowiański: 


— Roczna Fst p dowa., Z Rzymu co osz: 
Wczotaj z osazji ricznicy powstania lstonzdow go 


vs Buap G! odprasii w lat. kościsłe pe! kie 
uroczystą Msze $s. Na Mszy obecni byli czions wie 
polskich piacówek dypiomi ycznych z go. £ bos 


skim i Skrzyńskim na czele, crz kolonja : Gls a. 
— Pożyczka złota. Po cgłoszeniu pożyczii 
zł. tei zamieścił p. D: agneau ma łamach „doutna 
de Pologne? kika artykułow, w ":Śrych szczególce 
wo przedsiawił znaczenie pożyczki dla państwa, 
Pudureśiił jej podstawy i korzysc jaki: zapewnia 
nibywcom. Wywody swe zaicńczył autor stwier- 
dzeniem, że w pużycjce ziotei upatruje środki 13- 


KRONIKA. | 
| 


me ET O ORO 


ut rom ric: 2, m. 8 i ur. 9 w kwocie 150; 
100 i 50 tysięcy Mk. 

Pierwszą nagrodę otrzymał architekt Jan B - 
"eński, diego Bronislaw Wiktor, trzecią archit Ta” 
śeusz Wróbsł, Wszystkie nadesltne pr 6: są wy- 
stawione w sal Tow. Przyjaciół sztuk pięknych. 

— Podejrzaiy prr. Z Gdańska donoszą: 
Wszorai wieczoreni wybuchł w Golrej siieie mi si 
żar, który zniszczył szopę moieżącą 20 Pelisi tg” 
Tow. trznsportoweg', gdzie znajdował: sę: g omn: 
iiość towarów, miedzy nimi skór, olei, f rb i spiry” 
tuaijji, Akį: ratunkowa z powodu braku wody był, 
utzudniona. Towary spłaniły Coszczętnie, SZnóLy 
miljasdowe. 

-— Na gwazdię w Gdzńsku, Pezes gmi! 
Polskiej w Gdańsku p. Leszczyński w,dł od zwę 
wzywają ą ubycateli i obywaielui R ecyp spo t: 
Porski do składania datków  pieriężnych i w : 
turze na gwiazdkę dla dzieci polsz ch ro'otn. é 
w Gdańsku. Dary pien gżne nałeży prze a ywóć "ié 


pobięgawcze mogące złagodzić ktyzys finansowy wej konto: Ginina Polska w Gdańsku — Sans przem’ 


Poisce, Artykuły p. Delagneau dzięki swej trzzźwości 
i jasncści oraz życzliwości autora dla Polske stać 
się mogą  sltnieczrym  ślodiiem propagangy po” 
zyczki złotej dla cudzoziem ów zagranicą. 

- Tenuty dzierżawne za ebjekty państwo- 
wę. „Pszegląd Wieczorny” dowiąduje się, że Min- 
sterstwe skarbu obiicza opecnie podstawy cię a:Gu 
aałeżnych mu w zakresie tenut dzierżawnuch -zi 
otjekty państwowe. Z powodu spadku ma ki zach: 
dzi konieczność ciągłych pfkerachanxów  proporcjo- 
nalny.h do wa:tości objekfów, Chcąc temu zaradzić 
postanowiono, by jednostk administracyjne, dzier- 
żawiące t:go rodzaju objekty «spłacały tenutę dzier= 
żawny w markach polskich równych kursowi fraukz 
szwajcarskiego na wzór pożyczyi złotej. 

\ — Narady nad umwa zbiorową rolniczą, 
króre toczą się w Ministerstwie pracy w Warszawie 
z udzia em p:zedstąwiciel: Związków złemizn wszyst- 
kich dzielnię Państwa, oraz delsgatów iobo:ników 
rolnych, potrwają około 1 miesize:, ponieważ akt 
umowy w rolnictwie jest bardzo skompiikowany, z 
uw.gi szczególnie na sprawy techniczne i socj ilne. 

— Dodatki rodziane cła osób woj kowych. 
Z Warszawy donaszą: Rada Misistrow na posiedze” 
niu w dniu 30 iisiopada b. r. uchwałła rozporzą” 
dzeułe w przedmiocie zmian dodatków iudzinnych 
dla osób wojskowych, rozporzączeni: w przedmiocie 
dodatków dla wojakowych na czas ćwiczeń poza o- 
prętem stalego garnizonu; wniosek Minista W. R. 
i O. P. w sprawie rozciągnięcia dekretu o obowiąz- 
ku szkolnym na Ziemię Wileńską i ziemie wscho- 
dnie; statut Rady Satuk pięunych przy Ministerstwie 
w. R. i O P. Poz.tem Rada Ministrów z łutwiia 
sże:e; spraw bieżą ycu- . 

-- Specjalne rokowania w sprawie u:egulo- 
wania ruchu noiejoweg: z Niemiec do Rumuni! 
pzez Polskę toczą się obecnie w Dr źnie równe* 
legle z naradami gospodarczymi polske=niemiecklimi. 
Pszebieg obrad pomyślny. 

— Podwyższenie taryfy osobowej na Gór- 
nym Śląsku oraz na ebs.arze W. m. Gdańzkz. 
Z dniem 1 grudnia b. s.  podwyższore zostają o 
sto procent tarvfy osobowe ze stawkimi w mar- 
kach niemieckich. obowiązujące na kcleach w vol- 
sklej części Górucgo Śiąske oraz na obszarze Wo n. 
miasta Gdańsk:. Równocześnie podwyższono też 
taryfę bagażową na tvch kolejąch, Tem samem 
podwyższają się odpowie:nio także ceny bile'ó 
w bezpośredniej komunikacji pomiędzy stacji m 
polskich koleji państwowych a stacjami połeżonęjmi 
na wspomnianych obszarach. 

— Podwyższtne taryfy kolijowej. Z War- 
szawy donoszą: „frzeg ął Więczorny* dowiaduje 
się, Że ostatnia podwyżka taryfy kolejowej okazała 
się ulewystatczającą na pokrycie kosztów admiri- 
stracji kolejowej, wohec czego władze kolejowe już 
obacnie rozpatruja konieczność noweli podwyżki 
trsyfy kolejowej prawdopodobnie iuż od 1 stycznia 
1923. 


— Uigi przejazdowe na kolejach dla praco- 
wnikow państwowych. Z  Watszawy donoszą, że 
Ministerstwo koleji żelaznych zarządziło, iż do uulgo- 
wego przejazdu w drusiej klusie pociągów pasa- 
żerskich na podstawie legitymacji pracowników 
paċstwowvch mają prawo także urzędnicy pań= 
stwowi XIL kategorii płacy. 


-— Wynik konkursu archit. na piany kościoła 
w Raduiku n/f5! Na ogioszony za pcśredzictuem 
40ia architektów polskich we Lwowie konkurs w pły 
a,ło 12 prac, które rozpatrzył sąd koaku:sowy, sio- 
zoay z archite tów Bromiewssiegu, Derdackieg , Lu- 
żeckiego i Za: arjewicza i przyznał trzy nagrody 


słowców Gdańsk, podarki nrzesiłaś pod zdęseri 
ła Gminy Pelskiej w Gleńiku do Administrac:i 
»Gazety Bydgoskie « w Lydgoszczy. 


— Napaści dzieci n em'eckich na Polaków. 
Gdy w tegie trzybywaly do Gi!ańsa w.cecz i 
szkół polskich i gościły w budyrku Gminy Polskicj 
+4 Petershagen, dzieci niemieckich roonkw, 
mieszk jących w basia: ch tuż obok tudyztnu Gr = 
«y Polskiej, uapastoway je w sposób irut lu. 
Ovecniz skarży się publiczność p lska, Uczęs/ va; ta 
1a niedzielne wykłady powszecume, że pzy wj c 
do dziedzińca Gminy Polskł j najsscwin | st 
przez dzieci niemieckie, rzucające pod adresem 
Polski I Polaków obrzydiiwe przezwiska. To sam 
dzieje się na dzie zińcu domu przy ul. Puggznp u ', 
gdzie znajduje sie Ochranka Polska, lis*roćw Oc'r i- 
ce jestjakieś prl:kie zebranie. Tak Nemcy gcań y 
już w dzieci swe wszczepaą jad nienżwiś.i du 
Polsków. 


— Politechnika w Gdańsku. Wd ug z'sta- 
wień do 15 z. m. zapisało się na Polite.hn kę d:ń- 
suą 35% słuchaczy pochodzących z wolnese mia a 
(w poprzednim roku było 315) zwvzjjn'e', z ś32 
nadzwyczanych. Słuchaczy pochodzzcy:h : Rzesz, 
nicipłegkiejseapisało się 597 (bylo ich w ub. roku 
5:8) Zrelski zapisanych jest 40: (oyle 154; zwy- 
czajnych i 35 madzwyczajrych 


— Szkoły mniejsze 1 na G. Śiąsku. G:ze'y 
nizmieckie donoszą, iż w 219 szkoiach ludowy h: 
niemieckiej czzści Górnego Śląska udziela sę 6465 
dzieciom nauki polskiej. Nie jest to nauka ud.izl .- 
sa ma zasadzie konwencji genewskiej, lecz nauka 
zaprowadzona przez piuskie władze szkoln? w okre- 
sie przedpiebiscytwym i plebiscytowym. Na zasa- 
dzie przepisów konwencji genewskiej, gwa:anuj - 
cej naukę polską mniejszości narodowej, nie zagro» 
wadzcno ani w iednej szkole nauki poiskiej, peni,- 
waż dotychczas nie wpłypgły Żadne wnioski. Ni: e- 


dnego to zastanowi, choć w tem nic dziwnego, j.=. 


żeli się zważy, że ludność poł-ka na Górnym S:ąstu 
jest ¿o tego stopnia zastraszona i stereryzowana — 
po części nawet przez czynniki urzędowe — że nic 
odważy się dopominać o należącą się jej slusznie 
szkołę i naukę polską. 


— Pierwszy słatek polski w P:tershur u. 
W tyes dniach do portu pete: sburskiego prz yi 
statzk polski „Wawel“, własność Tow. żeg'u:i „Sa:- 
micjaż. Statek ten przywiózł ładunek dla Rosii z 
ftnglji. Jesito nierwszy w Piotrogrodzie staiek, pl;~ 
a-cy pod banderą polską. 


— Łotewska reforma roina a Polacy. „Go 
Polski” w Rydze omawia w ostatnim artykul. ł- 
ewską rzformę agrarną i skutki jej dla foravów. 
J.den z attykułów tej ustawy mówi, że o'rzym č 
ziemię może tylko tev, co na miej, pracował c n je 
mniej p'zez 20 lat. Ponieważ w dzisiejszz| Legal 
większa własność należała do Po!aków i był: u ři 
wianą przez robotników Polaków w formie dzi 
żawy, a bardzo! wie'u jest takich, którzy n1 jedryn 
miejscu nie przebyli 20 lat. przeto ustawa pozb-- 
wia ich możności otrzynania tej ziemi. 


— Fundacja bar. Hrscha. Z Wiednia doro- 
szą: U.wo zon: w r. 1881 pszez bat. tlise 8 fun 
dacja, mająca na ce'u zakładanie j utrz muwżu 
szkół ludowych, rzemi:śtniczych 1 rolniczych d.a 
dzieci żydowsuich w Galicji I Bu owinie, przenosz 
si.d.itę z Wiednia da Warszawy, gdzie cdtid znaj- 
dować się będzie khuraterja tej fundacji. W sk! d 
kuratosji powcłani zest li z Warszawy delegat d 
Ligi narodów prof. di. Szymin A-kenaze i prof. dr, 
Dickstein, z Krakowa wiceprez. mia:ta Józef Sare! 


Ps 


n- 


A adwokat dr. Rafał Landan, a zz Lwowa sdwokaci 
dre Lcewenstsin i dr. Emil Parnas. 

— Królowie na wygianiu „E= ir* donosi, 
Jakoby zde:ronizow:ny sunan zamierz.ł «siedlić się 
„w Bailinie. Ex-.6l grecki Konstantyn z4% pertrak- 
tuje w celu kupna dódr w Danii. 

fp" 

— Z Ogilska nauczycjelskiego Zwiazki P. 
N. S. P. W sobDsę. 2 m m, odoędzie si; w lokalu 
Ogniska, Związku P. N. SP. (gmach Św rahay ode 
cyt dr. Stan. Ł:mpickizgo p. t: „Z di jów upie- 
huństwa nauk w Polsce*. Początek « 
czorem. 

— Siaraniem Uniwersytetu Ludowego im. A. 
Mickiewicz. odoędzie się w kinie „M osysieńka” w 
niedzielę 8 b. m, © 12 poludnie przedstawienie 
kinem.tog afczie. Wyświetlony będzie 10- skt wy 
dramat p. t.: „Rzeż Ormian“. 

Prelekcię do obrazu wygłosi inż. Lou osiy, Bi- 
leiy po 500 Mi. bez względu na mie;s. , do uaby- 
cia w księgarni ludowej, ul. Szijnockhy 2 

— Związek artystek poiskicii we Lwowie zá- 
fosi d. oiwaicie Gwiazdkowej wystawy szkiców w 
dniu 3 prudnia b. r. przy placu Akademickim 1, 
L p. Wystawa otw r:a od godz. 10 -2. 


PO STZEZEE LIE LZ ACK) POZ ZZPRZILIWI a MOE I b SE 
buitu LieęrackO-arlysigocaj, 
Repertuar Teatru Mlajskiogy 


3 


g st i 


Ruczziex przedstawień o godz. 7 wieszorz m 


Dziś, w piątek „Trubadur“ — Jutro, w sa- 
fotę roprłudniu „Dziady”; — wieczorem „Dzieci 
ziemi”, sztuka w 3 oktach Rittnera (prem era). — 
W uiedzielię popołudaniu ,,Gobelin*; — wieczorem 
„Opowieści tloifimanaa", — W poniedziałek „Dzieci 
zemi”, sztuka w 3 aktach Rittnera. 


kepariuar Tzatru Nowaśni. 


„Dziś, w piątek i jutro, w sobotę „Japonka“, 
operetka. — W niedzielę popołudniu „Bajadera*; —- 
wieczorem „Japonka — W poniedziałek i w orek 
„Japonka*. r 


Repertuar Teatru Malage (u. GrSdacza 21. 


Dziś, w piątek „Gobein*. — Jutro, w sobotę, 
niedzielę, poniedziałek i wtorek „Sutlokatorka', 
krotochwiła w 3 aktach. ` 


Rspertuar „Młodej Scenki“, Szkoły dramaty- 
eznej, ul. Cuorążczyzny 7. 
Jutro, w sobotę i w niedzielę „Przechodzień“, 


sauka w 3 aktach Bogdana Katerwy. Ñ 


Zabawa niewłaściwa. 


Młodzież jest, jak sok, wyciśn gty z winogron. 
Musi przebyć fermeutację, wyszumi.ć się i potem 
wykłarować. W my:l tej zasady wprowadzono w 
ostatnich czasach do szkoły tańce i zabawy z udzia- 
łem osób z poza szkoły; bracia, siostry, kuzynki, 
kuzyni I te d. ` 
3 Zabawy təkie pod okiem rodziców i gron 
mają wiele Stron dodatnich, wychowawczych, wy- 
rabiają przywiązanie do szkoły, umiejęznaść znale” 
zienia się w towarzystwie, wyrabiają zmysi este- 
tyczny i t. p. 
i Niestciy zakradła się tu rażąca przesada. Ot: 
z bawy młodzieży gimnazjalnej przenosi się z mu- 
tów szkolnych do sal publicznych i nadaje się im 
charakter balu nawet z kotyljonem, kwiatami etc 
Właście pewne koło Matek, pewnego gimnazium 
urządziło taki „bal“ w j:dpej z wielkich sal w 
miescie. Za bufetem bardzo obfitym  piętrzyły się 
"nietylko torty i ciasta, ale i botelki alkoholu. V 
„programie tańców: shimmy, tango, one step.. Do 
kadryla, przeplałanego temi tańcąmi stanę'o.. no 
conajmniej 300 par młodzieży, między którą byli 
chłopcy nawet, z piątej lub czwartej gimnazjalnej. 
Młodzi chlopoj z pierwszej, drugiej i trzeciej przy- 
'patrywali się tylko z iskrzącymi oczyma nowomo- 
idnym łamańcom tanecznym. 
I Ż: „kolo matek“ szuka źródeł dochodów na 
swoj} bardzo ważną akcję — nic dziwnego, al. 
¿powinno się to robić nie tą drogą. Ś jeśli chcą 
koniecznie — to nie wolno im na zasroszeniach 
(drukować flrmy szkoły polskiej pod egidą jednego 
(2 najwybitniejszych wychowawców i uczonycii. Za- 
bawa wspompiana była nietylko nie: edagog'czna, 
lecz także w wysokim stopniu nłewiaś iwa kr: 


Tesna 


nae [jaaa 


zachorował. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 2. grudnia 1922, 


C Tytuzasowej Kady miejskiej. | 


Wczorajsze posiedzenie zagad Prez. Nenmann 
składając 5 

hold cieniom ṣo. gen. Iwaszkiewicza 
w następuijącem przemówieniu: i 

Miastọ nasze poniosło w'elka, niepowe- 
towaną sirate -- mówił prezyd. Zgasło jedno 
pełne zasług życie, przestało bić serce szłachetne. 
które tak gorąco umiłowało naród masz, tak uko- 
chale nasze miasto. Lwów ‘jest w ciężkiej żadobie, 
doszła bowiem do nas z Warszawy wieść. 
wielki obrońca miasta naszego śp. gen. Wacław 
Iwaszkiewicz wśród ciężkich cierpień zakończył 
życie. Imię jego Silnie związane z historią Lwo- 
wa i Wschodniej Małopolski. On w chwił. gdy 
mieszkańcy Lwowa wycieńczeni czteromiesieczną 
walka, jaką staczali z pułkami przysłanymi przez 
rząd amstriacki gdy miasto pozbawione było po- 
żywienia, światła i wady. die miało broni, ani a 
munici aby odeprzeć nieprzyjaciela, objął ko- 
mende nad wojskami polskiemi, nad pułkamt Ko- 
narzewskiego i Aleksandrowicza i 19, marca oczy- 
scit Lwów od nieprzyjaciela. Lecz Lwów jeszcze 
z trzech stron otoczony i ostrzeliwany, oczekiwał 
dalszych czynów. Nastąpiły one w nocy na 20. 
kwietnia w noc resurekcyjna. kiedy to według 
planów śp. gen. Iwaszkiewicza gen. Jędrzejewski 
uderzył od południa i rozbił nieprzyjaciela, a w 
tydzień potem oczyścił gen. Jędrzejewski i dalsze 
pozycje. Miasto było oswobodzone, a Śp. łwasz- 
kiewicz wiechał do Lwowa ze swoim sztabem i 
ztad zorganizował oferzywę, aby oczyścić całą 
Małopolskę. - 

Poiska straciła wielkiego zeniwsza wojskowe- 
gó, straciła wielkiego żołnierza. który w chwilach 
krytycznych tak wielkże usługi oddał naszej Qi- 
czyźnie, którego czyny przyczyniły się do oswo- 
bodzenia Lwowa i do utrwalenia granic Rzeczy- 
pospolitej na Wschodzie. š 

W r. 1920 stoczył zwycięską bitwę między 
Kulikowem a Winnikami, kiedy miasto nasze oto- 
czome było konnicą Budiennego. Miasto Lwów o 


ze 


łaczało śp. Iwaszkiewicza za iego czyny wielką 


czcią i miłością i oiiarowało mu szablę hkenwową, 
od zaś oxłpłacal miastu tą samą miłością. Gdy 
chciał leczyć się we Lwowie, ale 
stan jego zdrowia na to nie pozwolił. Ostatniem 
jego życzeniem było, ty we Lwowie został pocho- 
wany. To życzenie zmarłego miasto spełni. 

W sobotę, 2. bm. o g. 10. rano odbędzie się na 
koszt miasta pogrzeb śp. gen. Iwaszkiewicza z ka- 
tedry obrz. łać. 

Sądzę, — kończył prezyd. — że całe miasto 
pójdzie oddać ostatnią usługę, Cześć jego pamłęci. 

Radni stojąc, wysłuchali przemówienia żałbb- 
Tege. 

Przemówienia tego wysłuchali radni stojąc na 
znak żałoby. 

Następnie ' 

przystąpiono do porządku dziennego. 

Sprawę zaciągrięcia pożyczki dla gminy m. 
Lwowa w zakładzie kredytowym dla miast mato- 
polskich reierował r. Sawczyński, Poczem zabrał 
głos r. Szczyrek, zwracając uwagę na to, że nale- 
ży zastanowić się vad stalem uzdrowieniem fun- 
duszów gmin. 

Wniosek o pożyczce 500 milionów mp. uchwa- 
lono. 

Z kolei porządku dziennego r. Rybicki refe- 
mował sprawę odstapieria gruntu pod budowę fiki 
Pocztowej Kasy Oszczędności we Lwowie do 
wyboru, aibo grunt zajęty obecnie pod budynak 
szkoły im. Mikołaja Reja przy pl. Gołuchowskich, 
który to budynek ma być zburzony, albo grunt na 
pl. Solskich -- pierwszy po 20.000 mp., drugi po 
12.000 mp. za metr kwadr. 

Na wniosek referenta uchwalono wyrazić po- 
dziekowanie Prez. Neumanowi za to, że me szczę- 
dził trudu, by Rząd zdecydował się na (budowę 
tej filii. Wniosek uchwalono. 

R. Sawczyński referował sprawę podwyżki 
podatku miejskiego od mieszkań i łokali handlo- 
wych, od dnia 1, stycznia 1923 r, Mianowicie po 
datek, który dotychczas wynosił 25 proc. od Czym 
szów, na jakie pozwala ustawa o ochronie lolkato- 


rów, mia wynosić 200 proc. R. dr. Herschtal doma- | nie wie, skąd się u 


y 


gai się wprowadzema proporcji, oraz postawić | 
wnoczk, by podwyżka była obrócona na fundusz | 

 uiiawy. Referent oświadczył, że progres” 
1a się ustawa. 
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W dyskusii zabierali głos rr. Sudhof i Hans- 
wald. Wniosek referenta uchwalono, Waiosek? 
o obrócejie powyćki na fundusz mieszkaniowy 
upadł. Natomiast uchwatomo rezoloojg, by prezy- 
dfum poczymilo kroki o wprowadzenie tego podat- 
ku do progresji. 

Bardzo ożywianą dyskusję wywołała sprawa 
Podwyżki oplat wodociagow yon, referowana 
przez r. dra Poratyńskiego. Głos w dyskusit za- 
berali r. Chajes, Maksymowicz, Sudhoi bronąg 
fewpiectwa, którego, ich zdaniem, me należy ol% 
ciążać rówińe wysokim podatkiem, jak mieszkań- 
ców zużywających dużo wody. 

R. Jakóbczyński w rezoluch do komisi wo- 
dociągowej dornagał się, aby w obecnej porze Za- 
niechano zamykama wody. 

R. Zawojski i r. Szczyrek ostro wystąpili 
przeciw mówoom reprezentującym kispiectwo. 

Odpowiedzieli na ich zarzuty m. Sudhof : 
.Chaqes. poczem przyjęto waiiosek ref. dra Pora- 
tyskiego, w myśl którego opłacać się będzie pr 
datek wadociągowy dziesięciokrotnie od czynszów 
podstawowych z r. 1914. 

Posiedzenic Rady na tem się zakończyło. 
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Proces komunistów “wietoiurskich, 
ÓSMY DZIEŃ ROZPRAWY. 


Wczoraj w daiszym ciągu zeznawała Gizow- 
ska, zaprzeczałąc, jakoby byla kasierką C.K.K.P. 
G. W. i jakoby używała pseudonimu „Berczow- 
ska“. To. że wyszukała lokal dia konferencji. tar 
maczy w sposób naiwny: ie; imponowała taka mi. 
sja. O zapiskach sv ych twierdzi, że iuż zapommia- 
la, co oznaczają, pamieta tylko, że nazwiska tam. 
umieszczone są nazwiskami tych, do których wy- 
syłała listy Grosserowei. 

Po niej przystąpiono do przesłuchania 

Michała Malinowskiego, 

słuchacza praw na uniwersytecie w Kijorwie(?). 
Przyznał się on do swego komunizmu, zaprzeczył 
<Wiszalkże innytr' dotychczasowym ztźńtaniórmt i 
"śtwiendził, że przyjechał do Małopolski by na 
obcym terenie pracować dla „zbawczego komu- 
nizmu. W tym kiernnka pracował w Rosii, skąd 
nadciagnął do Polski. 

Osk. zachowywaj się bardzo po bolszewicku. 
skutkiem czego przewodniczący musiał kilka razy 
nawoływać go do porzadku. 

O godz. 11.15 zakończono  przesłuchiwanie 
osk. Matinowskiego, a przewodniczący zarządził 
10-min. przerwę, po której na salę wchodzi osk. 

Wasyl Korbutiak, 
rolnik, reemigrant z Amervki. 

Do winy się nie poczuwa. Zapmzecza twier- 
dzeniu aktu oskarżeria, jakoby w czasie swego 
pobytu w Ameryce prowadził agitace komumisty 
czną. Wogóle komunista nigdy nie był. By? iedy- 
nie socjalistą. De parti komunistycznej nie nale- 
żał i mie pelni! żadnych funkci w kałomyskiej 
organizacii komuntstycznej, 

Na konferencję Świętońirską zaprosi! go Jurko 
Matwijów. mówiąc, że to będzie zebranie organi- 
zacyjne „Souznych robitnikiw”, Mątwiewu Toż- 
nał przygodnie na ćwa tygodnie przed swem 
aresztowaniem. 

D. 29. listopada Z. r. znałazł w domu kartke 
z zaproszeniem na korferencję, która odbędzie się 
u świętego Jima i z nadmieniem, że będzie to 
zjazd „Ssofuznych robitnykiw'. Na to wezwanie 
przyjechał. ` : 

Nie pamieta zupelnie © czem na zdbraąaniu 
mowa. 

Chomyn -— powiada — zaproponowal mi, że- 


\ 


byla 


- 


| bym był zastępcą przewodniczącego i żebym Z 


powodu „różnorodności! ludzi 
czas pseudonim „Zełeryj . 

O zapiskach, które tam pozostawił, nic nia 
pamięta. Trzy dosłał od tow. Chosserowej. lecz 
treści ich nie znał, bo wieczorem zostały daniero 
na sali. O broszurce wydanej przez K. P. G. W. 
niego wela. ; 

Prok.: Czy na konferenc zorjentowal sie, 
pan czyvia to konferencja? 

HX: Tuak. Gdy tow. Grosserowa za =ał 


przybwał na ten 
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Prok.: A czemu pan mówi do dr. Oros 
„tawarzyszko” ? 

Osk.: Bośmy lš 
mrięzieniu. 

Prok.: A, to towarzyszka „wiarnyci'! 
f O godz. -J23U zakończono Przew 
go oskarżonego, 

Staje do przesłuchan a 
À Wtodzimierz Popiel 
murarz i b. „redaktor Gazety robotniczej w 
'Przemyślu. Celem, do którego gazeta dążyła było 
„zniszczemie antagonizmów narodowościowych w 
Małopolsce wschodniej, obrona interesów i rozwój 
"klasy robotniczej, Komunistyczną nigdy nie była, 
„czego dowodem choćby io, Że numery posyłane 
do prokuratori nigdy nie były konfiskowane, Wy- 
dawaną była za dolary przysyłane od tewarzy- 
szy aimerykańskich | ze składek wśród miejsco- 
wego proletariatu. 

Na konferenci świętojmrskiej znalazł się o. 
"skarżony w fen sposób, że do redakci nadeszło 
„maproszen e. Podano w niem sposób dojścia do 
lokalu, w którym konferencia miała się odbyć. 
podano też, że będą na konferencji poruszane 
ważne sprawy, dotyczące organizacii ruchu ro- 
botniczego. Osk. interesując się ruchem robotni- 
czym pojechał na konferencję, lecz po drodze nie 
wstępował wWgdzie, co mu zarzuca akt oskarżenia. 

Na konferencji, o której nie nie pamięta, roz- 
mawiał z kimś, kogo również już nie pamięta, o 
swem piśm'e, 

Zaprzecza dalej swym żeznanion złożonym 
na polici i przed sędzią śledczym, twierdząc, że 
„te zeznania nie on składał, lecz, że te są pisane 
przez dobrego „szpicla”. 

Przewodniczący upomina O$Karzonego Za U- 
statnie wyrażenie, 

Na wiele pytań osk. nie odpowiada, thyna- 
cząc się: „Ja wże zabuł.” 

Utrzymywał się z pracy zawodowej i pienią- 
dze znalezione w czasie aresztowania były jego 
i przez niego zarobione, 

Oskarżonemu zaad! kilka pytań dr. Landau i 
na tem przesłuchanie osk. Popiela zakoficzono. 

i Izajasz Schneider ve} Rothenberg 
nadzw. słuchacz praw. ma ukończone 6 kl. gimn. 
„Do winy nie poczuwa się. Jest socjalistą a mie ko- 
munista i do partii nie należał, 

Jako interesujący się ruchem  kulturalno-o- 
światowym w sferach robotniczych został przez 
jednego z towarzyszy zaproszony. Nazwiska tego 
towarzysza wymienić mie chce, Zarazem towa- 
rzysz ten miał mu wskazać sposób dostania się 
do lokalu, w którym zebranie miało się odbyć. 

Na zebranu nie sekretarzował i nic sobie nie 
przypomina, co tam było. Po paru minutach jego 
pobytu weszła na salę policja i wszystkich ze- 
branych aresztowała. 

Do pseudonimu „Rudy” nie przyznaje się i 
tak samo nie przyznaje się do tego, jakoby był 
delegatem kola młodzieży komunistycznej, o któ- 
rego istnieniu nic mu nie bylo wiadomem. Ża- 
przeczą, jakoby zapiski znalezione przy nim nale- 
żały do niego i zapewnia też, że w czasie swego 
pobytu w Wiedniu nie był  wspólpracownikiem 
komunistycznego pisma „Świt”. 

Meszaros Władysław, 
słuch. Politechniki we Lwowie. De winy nie po- 
czuwa się. Na zapytanie, czy jest komunista, r'e 
daje odpowiedzi, motywułąc to tem, że za prze- 
konania odpowiadać przecież nie będzie. 

Na konferencję zosta! zaproszony przy po- 
mocy karteczki. Zebranie miało zająć się zorga- 
mizowaniem młodzieży. Wchodził na konferencję 
nie będąc wcale pdinformowanym, gdzie ona się 
odbędzie i tylko przypadkiem odnalazł drogę, O 
żadną legitymację nikt go nie pytał po drodze. 
Co działo się na konferencji nie pamięta. 

Osk. C'chowskiego poznał przez” jednego z 
kolegów z Techniki wtedy, gdy miał do %ynaię- 
cia pokój swojej gospodyni. Była więc to znajo- 
mość towarzyska. Osk. Grosserową poznał u Ci. 
„chowskiego. gdy ta raz odwiedziła wymienionego. 
'Z inż. Łukaszewiczem (Cichowskim) nigdy nie 
rozmawial o sprawach społecznych, 

Prok.: A, to towarzyszka „wiąznyci”! 
zaprosił. 

Osk.: Możliwe, skoro on tak mówił, lecz ia 
tego nie pamiętam. 

Do partii komunistycznej nie należał. 

Następnie zadawaj oskarżonemu pytania obi. 
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owej fdr, Grek i na żem przesłuchiwanie oskarżonego 


zakończono, poczem © godz. 2 przewodnie 
odroczył rozprawę do raną dnia następnego. 
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Sad doraźny. 
Bardyci z ckslie Żółkwi. 

W dalszym ciągu rozprawy sądu  dorażizg:, 
p zed kiórym stanęii bandyci Iwan Pidhazav, V- 
aat Jaryra iilwan Szyr, 
sọ zrzesłachaniu oska żacych 
ion wi da przesłuchiwania swiaćbów. 

Św. Józeć Rypałowski, stwierdza, że jech - 
isga furga | że w c asie ;sbunku bandyci zabrał: 
1a 1000 mi. Osk. Fich jny jest podobny do teg 
tósy miał rewolwer i zgwił:: „ui do hory‘ 
D rabunku zawiadomił posterucek Tolicji w Ži- 
tańcach. 

Św. Muhał Gpak jechał również drugą iura 
go zdaniem tizei ositasżeni podob: i są do banay- 
ów, którzy dokonali ratu:ku. Świadzow: zabrali 
RETOU Mk. i legilymacię inweliczkäs 

Św. Leib Baduer, jechał czwastą furą i pov 
n je Fidhajnego j ke tege, który go obrabował. 
Fzwwałi mu bandyci 40 M. kilka papieręsów. 

Św. Samuel Letch je.hal zaraz za Bodnerem. 
* gawe Fidhajgego i Szyrę. Zabrali mu skóre 
0 0 Mk, wiasnych. Szyrę presi śŚwiaceć, by 
mu zsnrócił me.rykę 

Św. Chaim Sieal! jechał na wozie Lertha skad 
zabrali bandyci skór} Rezpoznaie Szyrę jako ji 
j ego z banáytów,. 

Św. Moies Maj r Grossman, jechal szóstym 
weas. Z wozu tego zabrano 3 kg.cukierków m ę- 
towych, św adkowi 4 pzpie!osy R lampz. Rezpo- 
znaje tiko Ja ynę. 

W tem mejscu © godi. 
"rzerwał: na pół godziny !ozprawę, 
awali: ’ 

Św. Frzneiszek Brzezicki jechał trzecim woz:m 
Pozuzje osk. P dhajnego jako tego, który mu wyją 
z śłeszeni porii.l z piemądzmi:i legitymację. 

Pizesłuchano jeszcza 15  śŚwiadnów, któryci 
zeznania mimo kizyżowych pytdń obrcń Ów wy- 
pady dlą os'arzon. niepomyślnie. 

Obr. dr. Ewyn podniósł stereotypową w tych 
wypadkach kwestie bębnów î trąb pizy ogłoszeniu 
sącow dor.źny,h wnosząc by Z teg? powodu t yi una? 
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przewodniczący 
poczem ze- 


u:244 się gza niekompezaluny. Wanoskowi tem. 
sprzeciwił się mo:. Svwulsk. 
O godz. szóstej wietzorem przewodnicz... 


odroczył rozprawę do godz. 9 gano. 

Zdzj: się, Że wy:ok sap:dnie jutro rano, 
POS rama m mo * R o u -szeJj 
Kurar gielcdowy, 
tv w, duła 1 grudnia aciz, 12030 


Kura 

olierainy | aiebiicialny 
Marki riengiechie 20 | 230-240 
Franki francuskie 1:93 600 0 1-—000 
Franki szwajcar: SA 000000 
Funty szterlingi 17506 09'00-—0 1-00 
Koronyniem.-xust.| 0060—00*00 | 2200—25'60 
Wiedeń Hu 00—00 00 23 5—24 5 
Korony czeski: | 500 00—00U 00; =20:00—540-00 
Praga, wyplata 000:00—-000 0 |325 00-—54::0 


16943 —17:15 
16943—172'5 


17300 — ? 7402 
90000 — 006000 


Dolary ameryle 
Dolary kandył: 


Łurych Sarki pol. 3:5-—0 00 000.60 
Lel 0000—0000 0000—1000 
Lirg 179 00—000'C0j 10006—001*06 
Budapeszt 3000 00—00'00 000-— 0000 
Paryś 00:00—000-044 300700— oG0 00 
Beria 00—510 | %20—2 30 
Tendencja w  walatach achodulch bardzi 
MY, 
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POSIEDZENIA I2B. : 

Warszawa. Na dżiś zapowi: dziano posiedzenie 
Senatu z następującym porządkiem d:ienaym: 1. Šv- 
ewanie, 2. Wyućr Prezydjum. Począ.ck posiedzeni 
o godzinie 11 rano. 

O godzinie 4 popołudniu odbędziz się we” sr- 
ne postedzerie Sejmu z następużący BOR 
ziennym: 1. Ślubowanie. 2. Wyb.r Frezydum. ? 
Wałos:k posła Liebermana i towarzyscy w sprzwi 
wypuszczenia na wolncść nowo wsbr.ny.h posi. 
Król-aowskiego i Marża buske IcZa, z 


ERR 


0 MARS<AŁ:OSTAO SEJAU | LE ATU. 
Warsz wś. (AW) Wczoraj obradowa o p. 
L. w rel yta skladzie pod przewa dnic.wem 
R Wi osa nad sytuacją polityczną Zebranie 
agait Witos, przemaw.al: Raj przedst. wia- 
ac obecne pcicžeaie skarbu, naste; iie Euz R, 
Dąbski, Polak ewicz, Debski i Bryl. Rozprawę 
akoń.zoso , dnom*ś:num pogląden, iż troska 
s skai? pań twa j st obecnie n-jważn ejs: ą. Ja- 
ko kandydzti sa Marszaika Sejmu je A S WIĘ 
desygzowanu Wit sa. Wobec jego odmowy Wy- 
z'aczono posła Rataja. Na W ces arsziiia wy- 
¿naczono Oseckiego, n: sekt rza Ne tal- 
skiego, na Wicemarszalka Senatu |uSla B kę, 
ua sehreiarza Kruka Dziś o 10-:ej raro dalsze 
posiedzenie. W sprawie wyboru IMa.szałka Se- 
qatu zapadło postanowien: : nje u gte w formal- 
ną uchwałe, popierania kandydata srouiictwa 
Ch. Z. J] N. o ile nie bedzie nm b. merszą ek 
Sejmu. W iym ostatnim wypadzu senatorom 
viasta pozostawia się woluą rękę. 

Powyższy komunikat stwierdza, źe roko- 

wania Witosa z Seydą doprowadz ły do współ- 
działania przy wyborz: Marszatków Sejmu i 
Senatu. W zw; sk z tem „Ku jer Polsk“ pi- 
sze, że Ch, Z. J]. N. wysunie wiad go kandy- 
iata na Mars alka 5 imu Iguacegs zbe: g i 
lopiero przy Il-giem głosowani ia odda giosy na 
osła Rataja. Będzie to uzależnioza od ego, 
zy senatorowie „Piasta korzystając z wolnej 
ręki, oddadzą głosy aa Trą npczyńskiego. 


Z ARENY PARLAMENTARI. EJ. 

ai (AW). Wczorajsze narady ugrue 
oowań Ch. Z. j. N. miały przeb eg nasęruącv: 
Kiub Binan Z. L. N. wysłuchał reje: ṣu 
posia Seydy o połcżeniu po itycznem ipo prze- 
mówieniu posłów Urabskiego i Harusew cza i 
innych wyreżono jednom, śŚlnie zgodę na takiskę 
ooliiyczną tymczasowego pre ydum klubu, htó- 
ry działeł w porczumieniu z kên sja parlamen- 
tarną kiubu Ch. D i N. Ch, S. Lud. 

War zawa (AW, „Kurjor Polski“ donosi, 
że „Wyzw lenfe" mimo wysunięcia kand datury 
Rataja na marszałka Sejmu podirzyina kandy a> 
nę Śmiarowskieg , za kiórą oświad zą się P. 
P. S., „Ukraińcy, Białorusi i Żrdzi. Natom ast 
Lemcy. z którymi pe: traktował Kosfanty edJa-. 
«dzą Swe fosy na kardydata więcs oŚ.i. 

Warszawa (AW). W klubie N. P, R panu. 
'ą tendencje poparcia koncepcji Ch Z. J. N. — 
Piast. „Robotnik“ omawiając wczora sze ośw ad- 
czenie ” „Gazet y Warszawski j* o wsrółdz aa iu 
N 95, R. z prawicą pisze, że po sprawdzenia 
ych pogłosek u posłów N. P. R okazało się, 
że w klubie nastąpił się zwrot. na prawo. 

Warszawa (AW). Wczoraj we wszystkich 
'lubach usta ano kandydatów na przz, d um Sej- 
mu i Senatu. Kandydatem Z. L. N. na W ce- 
marszałka fest poseł Szebeko, Ch. D. Czerne- 
ski, P. S. L. O iecki (na sekretarza Ni d a ski) 
„Wyzwolenia Smiarowski (o iie nie p:zejdzie na 
Marszałka), P. P.S. Mora zewski, na Wicem re 
Szałka, oraz Pużak na sekretarza, 

„Kurier Polski“ donosi, ż: P. P. S$ w;su- 
nie na Marszałka Sejmu w cełach dem >nstracyj- 
nych ka.:dy data posła Praussa, kóry «:b.erze 
ałusy lewicowe. 

FODZIAŁ KIEJSC W SALI SEJ O”EL 

W:rsz wa D.rekior kancelariji S:jm wej 
zwołał d. 30. i stopada przeds awicieli poszcze- 
gólnych klubów sejmowych celem nar dzenia 
się co do podziału mejsc ra sali posiedzeń, 


WIAKOWANIA. 

Warszawa. S arszy ref lent koncelari cy- 
wiinej Naczelnika Państwa książ? Hanryk Ko- 
"ab Woroniecki został mianov ny korsu'em 
oclskim ll-giej klasy w Królewcu. Na.zsinik 
Pańs'wa mianował inż. Adolfa Horę prczyder= 
ten dyrekcji kolejowej a inżyniera Emiz Su- 
ens | Chanka dyrektorem: dep. Ministerstwa kulei. 


„POLO JA FE/TITUTA*. 

Warst:wa. „Kurier Polski“ podą e: Wcze- 
rj w pa a:u Rady Ministrów odbyo się pod 
przewodnic wem prof. KcchanouS! jego posie- 
dzenie kapituły orderu „Polonia Restiua', na 
stórem rozpa rywano kandydatury o: b zgło. 
szonych przez M nisierstwa. Osoby te maj? o- 
trzymać order „Polonia Res it.ta' na Nowy Rok, 

ZWYŻ.A CEY W LISTOPAJZIE. 

Warsz:i«ą. „Kuirjer Polski” podaje: Ko. 
misja staiystycz na da badania cen ustaliła 
wacoraj zwyżkę cen w listopadzie na 33159, 


„mega 
sę t 


- 


hern tebolskl:, klika lat, 


R 


$ 


LS 


LDVAIĄ W SPRAWE 


T. v. 266/21/b. 


Franciszek Vietrzyw, urosżon:. 


UZRARIĄ ZA ZMARLEBO. | 


„GAŻETA LWOWSKA” 2 dnia Z. grudnią 1922, 


Z O O OZ R ZZO, 


Ia p.nowciyg wniu.ck pa upłgwie szesciu mesig n 
dnia ogloszenia GG ku w „Qizecie [wowsuiej* roz 
trzygnie Sud ustate,zne powyższy wiosek, 
Sąd okięgowy Odidr a I.. 
Złoczów, dnia 6. lis ovada 19 . 103 
T. 47622. Edyk:. Hiyń Suwi v albo Sobków 
syn Awram., «rodeomy 13 sierpoia 18:6. r., zamieszu:- 
yw H*po owe, wysmugrował na wiosug 1 12, roki 
jo Kau.uy i odaąd brak o am wia! mo, i. Wdraża- 
zc postepowanie celem uzaema go ża zińarłego, wzy- 
u ię, zby uwladomione Sąd ¿ibo kurat ia adw. Diz 
id, balza w Stanisławowie o-zaginonym do jedaeg 


167),r. w Lubes, Sya jana i Katarzyny »'0rsuy W: proku, poczes: Sąd tuzstrzygnie na ponowny wisosch. 


skową piż.z 3 lala przy ku rpusie artylczii 10. puke 
„« Pr.emyśiu, uestępnie po rgioszen.u imobil sec 
jw sierpoiu 1914, r. zglosi: się do artyc j w Prz 
'amyśiu i pejt? służbę przy Lanuwch: Hauu:izcn Mu 
nikin Kolonne Erat. — baterja 40. Kano. Mun ie: 
ksionne 42, na ircene:ć rornyjckia, u. kóymn osta 
Big do niewoli rozyjsziej w htó ej prze y ał w gu- 
w 'pcu iylb. auezłalt, 
„został jako cuory do szpiiała w Om:ku i. mż6 mia: 
w krótkim czasie umrzeć, Oatąd nie dż onm wadia 
mose. Gdy zatem przyjąć należy, że za.ho zi ustawo- 
we ueniuiemanie z § 1 ustawy z 8L marca 1918. 
IN. 138, Dz. p. p, W:iraża sę przeto na pmoaśbę Jij 
„łetrzykowej p stępowanie, celem vznan a za emarie- 
ve — z głaionego. Wydaje się cgólne wę:wanie, aby 
| dari no Sądowi luo D owi We.ssuergowi, adwoku- 
„tewi w Rzeszowie, kiórego ustanawia Bie kuraicreii 
„, głuo ego, wiadomości 9 powyż wymien'onyw. 
F aaciszka  etrzyk: wzywa się, aby przed :iżej wye 
mi n'Onym Są:em staw ł sę lub w inuy sposob uwis- 
comi + *wem życiu, bxd ulejszy na ponowLą p:oŚ- 
bę p d:u 10. listopada 1922.r. rozstrzygiłe o znani 
"A zma :€6go. Żąd okręgowy. Ocdzał V. 
Rze zów, duia 16. kwietnia 19%2. 10887 
T. «3:72 3, Ecy.t. Wzsył Maksynów, yu Hna- 
t iAry Demonów ro nik, grena*., ona yog Av- 
ną Se yszytow Urcizowy 82 serpoi 1857 r. zamiesz- 
ziy w Porusuwie, Służył w csiatniej wo nić aust j 
65 p. p cech. i wysuszył w 19/4, r, na wojnę, COs 
udi się wkró.ce d» uievOji :'Oiyjskiej, skąd w rok 
tvib r, pisa 10 ¿ony I Qu tego czasu nie ma o nim 
Pa.e wialumości. — Na w..0tek żony wdważą :: 
p» stepowa fe, celem uznania go z: zmaziego i rozw 4- 
na małźchstwa, wzywając każd go, ktoby midi o : tm 
w "don ość, a :akże je-o samego, aby dał zuać o ten; 
© dowi lub osrańty węza masżęńskiego Drowi La. - 
csoc gow. w B zeżanach vo Sześ iu miesięcy Od da- 
+  giószewą edyktu t.j, 20, kvitt ia 1923,r. PO tym 
aiu Sąd :prawę rozstrzygnie na wnosek ponowny, 
Sad OłuęgOwy, Oddziz! IV. 
Brzeżany, dnia 20. wrześniu 1922, 1087L 
T 167 22. T odor Partyka, syn Jurka, urodzony 
o Dusow..ch 1561. r. pował:ny co Św a? czeń wojen. 
u h 6 ujaużu Przemyśia dostał się de niewsli-ro. 
Tami sile Caje wiadomości 6 sebi „IdAZazządzij<c 
»€s'ępowanie celei ud, wodnienia śmierci, wzywa sir, 
jeby do pó roku CH dnia o ło-z:nia w „Gazecie lwow- 
sk j* Sątowi áf»: Drowi Koiuli, adwokatowi w P za. 
myśu, które:o ustanawia się kuratorem, ud ielon 
widomości © zaginionym, poczem na punowną proś- 
nę tąd oś atecznie orzeknie, 
~ tąd okrepowy, Oddzieł V. 
P:zemyś!, dnia 29. września 19.2, 108.3 
T. 180/22, Chawa z Wingerów Wenig, lat okuic 
6, żona Meud.:, wecl: zeznan i zaprzysiężone:: 
«isdka, rmarią w Czasie inwazji riep:zy jaciel: iej 
19:4, srw Krościenku I w Usirz:kach została pocha- 
w va. Zarzączając postępowanie, ceem ugani: ją z 
zma ł , wzywa się, aby do ¡ó roku od ogłoszeni 
sąacwi -albo Drow: Ameisenowi, adwokatowi w Prz.. 
imyŚu, kuratórowi, utczielono wiadcmości o zaginiu- 
ëj, poczen na p.mowuą prośbę wyda Sąd os atecz- 
„e urzeczenie, 
Sąd okręgowy Oddział V. i 
Przemyśl, dnia 46. października 1922, 10850 


T, 254/2 /4, Edykt. Teotor Pawłyszyn, syn iw- 
na i Anky, Uodzony 20, lutego 1875 r, w Ch iczyca: l 
wyjechał ma wiosnę 1519. r. W Czase wals polsko- 
u ramskich čo Rosji, gdzie w miejscowośli Warszy- 
ce gub. kj'wskej zmar: na tyius w grudniu 19,8 i 
na parę doai przed Bożem Naodzeniem weie obrz. 
lać Świadkowie Stefan Borsukiew cz i Wasyl Mo ki» 
-nkọ w dzieli trupa T.e.era P.wiyszyna, zaniówi. 
tuinne, a Meskaleu o Drait udział w pogrzebie zmar- 
iego, któy został pochowany w Warszycach Gdy wo- 
vie powyższego piawuopodcbn m jest, ż: Teodor Piu 
wlyszyn po iosł śmierć, przeto na proślę żony jego 
Anny Pawłyszyp Wdr:24 8 $ postępowanie, ce cm udo: 
w da enla zas.łej Śmierci'zagi.ionego. Wydaje sis 
przeto wezwanie, ż5y uwiadomiono Sąd lub kuraie ; 
‘Pana D.. Hessla, adwokata w Złoczowie, aż do 17. 
t tycznia 1923. r. O daginionym., Fọ upływie powyższe- 
go czisukres', po przeprowadzeniu , po podjęciu dc- 
odow będzie rozstrzypiięlie e dcwodzie zaszic; 
śmierci, Szd okrecowy, Oddz'ał IV. 
Złoczów, 17. piździerulka 1922, 10892 


T. 341/8.,3 Edykt. Teodor Jabłoński, syn Sin- 
rada, urodzony 14. czerwca 1888, r. w Zarwaniu 
i tam zamieszkały powołany w 1914.r. do Wujska iu- 
st fac igo walczył na freuce rosyj kim i dostai > © 
do newo.i rosy, skiej. ©. talia od niego w adom::C 
pochodziła z roku 1915. z «i”wsil i od ‘evo Czasu 
wszelki slad po mim zagińą:. G.y wobec powyższego 
prawd>podobnem iest, Ż€ zag:iuny sie ;y 2, p:ze:Q 
na wniósex Juli jadbło"skie! wdrażasię po. tepowani- 
celem uznania Teocora, Jebłoński'go za zma iezo 
a małżeństwa z nim <awartego za rozwiązane. Wydz- 
ie słę przeto ogólne wew ne, aby udzclo:o *sd:v! 
waibo kurat rowi Dr. Moszyćs 'ien u,adwokatowi w Z} - 
: zowie, kiórego zarazem Usianawio się obrolcą wę. 
zła rmalżeńskiezo.. wiadomości o zaginionym. dyb 
,'aglulony żył; wn cn Sądowi dorieść o swem zyCiw. 


1900 do user.węg. wejska odbył czyusą zu'ię wej- 


JE y | zaułeszkały w Wyczótkach $p. Monasie- 


"Jaaczeł ikowi gminy w. Wyczółkach. 
I skiego wzywa się, aby pized podpisany“: > sem jawi: 


Sad okrzpowy, Oćdzil iv. 
Stauisiawów, 29, tigiopada 19 2. 

T, iB 223. Wcrożenłe postęrowa i 

nia za zmarie,o. Pańko Horożański, syn Jan . 


6305 
celem uzt - 
kt 3, 


rzys:a, powołany n:otiizacją 1919.r. dz wojska ukr - 
uiskego adszeu ma fron: i adieg. CIBU meim. 
„hm żadsej wiadomości, Gdy zachodzi ustawowe de. 
mniemanie śmierci tegoź, wdr»ża się na prośba P:s- 
aski Kumeuna postepowanie, celem uznania za zmar- 
vg — zagimonego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić Sadewi lub kuratorow' Janowi Parubóc. Cu u, 
Panka Horożań- 


się iub witny sposo dał anać O Swen *vciu, sądtt- 
təjszy na ponowną , rośbęfpo dn'u 20. grud: ic t: 28. r. nik 
sczesnic] jednak jak po upływie ,eduego „oku cu cu: 
goszemła n nie'szego edyktu w „Gazecie iwowskiej: 
yyga Ostateczne Orz%tzenie, m 
Sąd okręgowy, Oddział lv. 
Stanisławów, duia 89. lipca 1922. 106:ż 
T. Vi. 3.8/?2/2 Wdrozenic postąpowa ia celem 
wznania za zia cie o. Wojciech Łach rolnik z C - 
iowa powiat Ka ów, ue dzony tamże 1886,r., przy 
lielovy 1918. r. Ga 13, puiki picche nie uaje znak: 
ycie. Gdy srzyjąć należy, śe z+chodzi ustawowe do: 
rniemanie z $ 1. ust. 2 31, marca 1918, r. N. 128. Dz, 
1 p. wdraża SĘ na prośbę W.kitorii L ch:wcj postę- 
oowani(, te.em uznania wymieułon go za zmarłego, 
„raz eem uznania ma ŻiŃżina 4 niis ZAWARIECO Z 
r zn ąz ne, Oglasza sę wezwanie, ażeby udzielono 
Sądowi lub obroncy węzła małżeńskiego D.owi Ten- 
„owi Koscihowi, adwckaiowi w Krak wie, wiano- 
mo ci o zaginionym. Wojci chi Laci, wzywa się, aby 
stawi? sę przed podpisanym gae: , ‘un w inny Spo- 
sib uwia omii o Swem żyriu, Sąd Micj:zy na pono- 
aną prośbę po dniu 15, czerwca 19.3, r. LOzsirzygn:: 
+ uzuaniu za zmałeg, © - 
Sąd cktęgówy cywilny, Oddżiat Vi: 
Kraków, dnia 21, paździersika 1922. 1085 
T. 5?/22/6. Wdrozenie pośtępow nia celem uzna- 
ia za zmar ego. Micha! Bysydi, syn Bzz ;ego i Macty. 
droddzeny 16. kstopuda 1684. r. w Pd;i lan: b ostat- 


| -ierg au tejacki p'zy -19.7p. Obr. kraj, i Weuie prze- 
pewa z0nych. .GochQdzeń zginął prawdopodobkie 
"V 1914r. pod Buskiem. Można zatem pizyjąć, iz zaj. :; 
warunki ustaw. wego domniemania śnie ci po my li 4 
24, 1 2, rst. cyw, zg'ędne ust. z 31. ma:ca 1918 : 
Nr. 128, Dz p. p. Wobet iego na waces k Warwa \ 


siosej oszby za zma te, a zwiążku małżeńsk'ego, z2- 
sartego na dni. 6, uteg? 1910. r. mi dzy z gi: ożyn 
i. wnioskodawczynią za rozwiązany. Wadomościo ze. 
juionym na'z y udzielć Sądow: albo «iw. Dr. Ario- 
temu Fsch:rowi w: Loowie, którego ustanawia si 
urat rem or z Obroń a wszła ma żeussiego. Zagin:c. 
zo w yw: Się, aby awli się przed podpisanym Sąd m 
> ie żyj , lub w inny sposób dzł zneć o s bie P 
iniu 17, Lsicpad: 1922,r. wzgięda e w sześć mi s'ę:. 
d dnia ogłoszenia : go zarzączenia w gazzcie urzę- 
owej Sąd na ponowny wniosek wyda ostatzczńe orse- 
zenie. Sąd okręgowy cywilny, Oaddziusł Vit 
Lwów, dnia 17. m ja 1982, 1059. 
T. 2382/22/83, Ei kt. Jacko Hijacynt Howdun, 8;: 
„wia i H leng z M rty laków, t hik, gr-xat., Stan. 
v'lneg6, urodzony 6 styCzała 1838. r, zam eSkka y 
v Cem.erzyńca.h, sieżył w ostatnisj wo nie aust: 
u 55. p. pech, i miał w pierw:zyci dniach wojn 
Świotowa, wedle zasiągnięly h a niesp.awdzony ! 
włeści pa:ć w boju w okolicy krziżan i Ou icyQ czu» 
su me Me O nin: Żadnej wiadamośri, Na wsiossx ba- 
ta Hryńka Hav úuna z Gemierżyu c wdr żi się pca 
 owanie, ćelem uznania go za zmatiego, wzywasą. 
Żie 0, kieby miał o mim wiadomość, a także je; o 
amego, aby dał znać o tem Są owi «o śżeściu mie» 
sigty OU a y vgłoszeaia Edykiu i, j. do dnia 1, maj 
1323. r. P> wpónu Sąd sprawę rozstrzygnie na po- 
1O0Wuy wnioSe i i 
Sąd ok ęqawy, Oddz'at IV. 
Br eżany, dnią 5. paźdz e. nikà 1922 


1057: 


| ROZMAITE OBWIESZCZENIA, 


C. li. 217/22j4. EDYKT. Przeciw. niewiadomemu 
z miejsca pobytu Antoniemu iiarasymów z Horodni- 
cy wniósł Mikołaj Harasymów z FHorodnicy pozew o 
uznanie i wpis prawa wlasnosci do realności w Horo- 
dnicy. Audjencję do ustnej rozprawy wyziaczono na 
dzień 2ł. grudnia 1922 godz. 9 rano biuro Nr. 12 tut. 
Sądu. Celem strzeżenia praw niewiadomego  ustafio- 
wiono adwdkata Dra Granscheida w Kopycżyńcach 
kuratorem, który zastępywać będzie niewiadomego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w Sądzie się 
nia zgłosi lub pełnomocnika nië zamianuje. 
Sąd powiatowy. Oddział II, 
Kopyczyńce, dnia 23. listopada 1922. 10867 1-—3 
Ce. 494/22/1. Edykt: Strona powodowa Jakób 
Malz w Samborze wniosła skargę przeciw strotie pð- 
zwanej Mikołajowi Wasyłków, do L. cz, Cz, L 494/2211; 


ZAC: d. ZÍ. listopada 1922. 


dyłyń, wdraża się postęp<w.niegtelem uznania wymie. | 


7 


Audjencia do ustnej rozprawy zastala wyznaczona m 
5. grudnia 1922 codz. 9 przed polod. w tym Sadzie 
biuro Nr. 36. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwae 
nej nie nieznane, ustanawia sie adw. Dra Spaela W 
Sanoku kuratorem. który ię będzie zastępował va ie 
koszt i niebezpieczeństwa dotąd. dopók: ona San sit, 
nie stawi j uie ustanowi peinoniocika. 
Sad okręgowy, Oddział I. l 
Sanok. dnia 14. listopada 1922. 1009.58 
Ce. I a. 1283/22, Edvkt. Strona pawodow2 Dny 
troStnsiek Kożmy w Hołowach wniosła Skarge prze 
ciw stronie pozwanej niewiadomej z życła i miiejscą 
pobytu Marni z Kalmanów Stusiex © separację %4 
eżolu i łoża. Audiencia de ustnej rozatawy wyznacz: 
ta na 28. grudnia 1022 godz. 8.30 przed połud. w tym, 
Sadzie. biuro Nr. 74, Ponieważ mtesce pobytu strony 
pozwanei jast nieznane. nstamawia się Dra Czajkow: 
słdego adw. w Kołomyji kuratorem. który ia hędzi 
zastepował na jej koszt i miepezpieczeństwo dotąd, da 
póki ona sama się nic stawi i nie ustanowi pełnomoc, 
nika. 
Sąd okręrowy. Odział |. 
Kołomyia. dnja 25, lutego 1922, 100% 


SOC O R W ARKA A 


LICYTACJE, 


E 200/22/3 Edykt licytacyłnv. Na wniosek Szy- 
mona Hanusa odbędzie się w podpigeruym Sądzie 13. 
grudnia 1922, godzina 10 rano licytacia realności lwi. 
302 gminv Grodziska Górne. Marcina Pysza własnei: 
Nafniższa ołerta poniżej którei sprzedaż mie nastąpl 
wynosi 250.000 kp, 

Sąd powiatowy, Oddział IV, 


(Leżajsk, dnia 20. listopada 1922. 10836 i-i 


SPANK, R 


l Lez. A. 587/20/43. Kdvkt. Z wezwaniem niezna- 


nvch dziedziców. Karol Gerbrand, emerytowany miu- 
czycieł ludowy i właścicial realności w Kodyezyů- 
cach zmarł 4. października 1920 nie pozostawiając 


ostatntego rozporządzenia Sądowi nie są znani wSZY- 
scv pozostali dziedzice. tistanawia sie zatem Apolina- 
rego Skulskiego, właściciela realnost w Kapyczyń- 
cach kuratorem niewiadomych spadkobierców. Kto za- 
mierza zgłosić roszczenie do spadku winien o tem d^- 
nieść temu Sądowi w ciągu lednego roku. liczac od 
dnia dzisiejszego i wykazać swe prawo do spadku. Po 
upływie iezo' czasokresu wyda się spadek tym oso- 


o tamże z mieszkaży, brał udział w wol.e j ko ŻO - bom, którę wykażą Rwa MANIE: A 


$ąd,pawiatowy. Oddział IV. 


10932 1—3 


| KURATELE. 


Lez. L. 143/22/6. Przemiana pozbawienia włas< 
nowolności. — Orzeczone uchwałą Sadu powiatowego 
w Skawinie z dnia 11. lipca 1913 lez: P. 134/12/10. 
całkowite pozbawienie własnowolności Jana Górki 
1 Rozalii (jórkowei zamieszkałych w Kobierzynie z 
powodu choroby umysłowej przemienłe się na czę- 
ściowe pozbawienie własnowolności. 

Sąd powiatowy. Oddział I. 


Podgórze-Kraków, d. 13. listopada 1922. 10743 


PFRRNMAF, 


Fire 1263,22. OQOucz. C hi. s7. Zmiany » douatki 
sdnoszące 8.ę do wpisa ych już w rejesiuze hu Gua 
vym firm kupców pojcdysczych i spół:«. Du ree»l "© 
disia} © wciągnięt: cv następue: Siedziba iry: 
„raków, Brzaiene trmy: Krakow'kie zakiady wyo 
yi ma i farbowa iz fuier, 5 Ó ka z ogran. POF ku. — 
Uch. alami Walrogo zgroniadzenie z dna 3, sierpnia 
1524. r. R. R. 14528 i z dnia 20.kwieinia2 192 „r. i.r. 

«781: prodwyżs ono kapiał z:kiadowy najperu 
160009 Mszp. a nostępni: « 3, 00000 Min. d- 
5,000 000 Mkp w ca*ości w gotówce wpł».o vch W.- 
Ślono 2:.ws dowcę Dra Java jachi- skege, w jegu 
mesce wytrn zawiadowca A:freda Wachulskiego 
Krakowie—Prdęgó*z: uł, Targowa 3.zimieszk'ie" © 
Dzień wpi u: 0 paź zie mka 1922 r. 
Saü caręcowy jako haugiowy, Ocdciał L 
Kratów, d 18 p źŹdzi» nika 1923. 9407 


Firm. 1447/21. stow. VII. 204. Wpis do rejestru 
stowarzyszeń spółdzielczych. Do rejestru spółdzielni 
wpisano dnia 19. października 1921, Siedziba spółdziei- 
ui: Lwów. Firma spółdzielni: „Chłopska Zagroda“ 
Spółdzielnia zarejestr. z ograi. odpowiedzialnością we 
Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) wskazywanie 
dróg i kierunków dla racionałneji akcji osadniczo-par- 
cełacyjnei w myśl zasad uchwały Seinu Ustawodaw- 
czego z 10. lipca 1919. oraz ustawy z 15. lipca 1920 
roku poz, 462 o wykonaniu reformy rolnej i wszel- 
kich innych przepisów w tym kierunku obowiązwia- 
cych; b) poułaryzowimie idei i wiedzy w kierunku 
tworzenia: 1) nowych gospodarstw drogą kolonizaci: 
2) powiększenia istniejących do rozmiaru sarnodzięl- 
nych jednostek gospodarczych: 3) gospodarstw drob- 
nych dla produkcii cgrodniczo-warzywnej: 4) kolonii 
i ogrodów robotniczych i urzędniczych w pobliżu 
wielkich miast i ośrodków przemysłiowwvch: 5) w kie- 
rinku tworzenia gospodarstw stanowiących typ Wy- 
soce uprzemysjowiony przez zakładanie przemysłu 

= ..— . —— < ma. miikzak 


s „UAZĘTA LWOWSKA” g dnia 8. grudnia 1922. 
nz | |MAZ ŚĆ zel 
rolnego i kooperatyw rolnych w celu spółneł Sprze-jwe Lwowie, ul. Fredry 8; 2) Stanisław Bialik, rolnik 
daży płodów rolnych i przerobu produktów gospodar-| w Skniłowie; 3) Antoni Gaszyński, rolnik i agronom 
czych; c) udzielanie pomocy i porady prawnej w spra-lw Techilowic i zastępcy Dyrektorów: 1) Stelan Gar- 
wach agrarnych, ekonomicznych, finaasowych i nan-|ezyński em. sekr. skarbu we Lwowie, ul. Senatorska 


dlowych; d) czynny udział w przeprowadzaniu 
celacji i na mocy upoważnienia właściwych Władz c= 
grarnych przez nabywanie ì pozbywanie, dzierżawie « 
nie i administrowanie majątków ziemskich i gospo- 
dastw rolnych, oraz branie tychże w komis, a to dla 
celów realizacji treści ustępu b) iego Ś-iu; e) spól- 
działanie z innymi instytucjami państwowemi społecz- 
nemi i prywatnemi, powolanemi do przeprowadzenia 
reformy rolnej; i) kupno, sprzedaż _ uszłachetnionych 
nasion do siewu, nawozów, materialów budowlanych, 
„iarzędzi roiniczych, inweniarzy żywych i martwych; 
wreszcie wszelkich zapotrzebowań gospodarstwa do- 
mowego i rolniczego dla popierania weględnie pod- 
niesienia  przedsiębiorczości cekonomiczne-zospodarczej 
członków i ludności wiejskiej; g) ułatwianie członkom 
wszelkiego rodzaju pomocy w zagospodarowaniu 
zabudowywaniu nowo tworzonych iednostsk gospodar- 
czych z funduszu osadniczego przyznanego G. U. 
uchwałami Sejmu: h) organizowanie w łonie Towa- 
rzystwa racjonalnego pozbywania wszelk, produktów 
rolnika przez wiązanie interesów producenta z prze- 
mysłem rolnym i tworzenie spółkdwych zakładów 
, przemysłu rolnego, jak nięmniej przez skierowanie 
wytworów i płodów rolnych do najodpowiedniejszych 
miejsc pobytu i zbvtu: i) zakradanie agencji magazy- 
nów, hurtowni I sklepów, celem zaopatrywania człon- 
ków, osadników i ludność miejscową we wszelkie ar- 
tyvkuły gospodarcze I życiowe ze źródeł bez obcego 
pośrednictwa. Czas trwania nieograniczony. Odpowie- 
działność członków za zobowiązania Spółdzielni ogra- 
niczoną jest do udziału oraz do dalszej kwoty równa- 
łącej się wysokości deklarowanego udziału, Udział wy- 
nosi 25.000 Mkp. płatny w całości zaraz po przyjęciu 
członka lub za zezwoleniema Dyrekcji Towarzystw 
wrłecanie częściowe a to w pięciu po sobie następu- 
jacych miesięcznych  rałach. Zarzad składa się: z 
trzech dyrektorów, z których jeden ma hyć przewod- 
niczącym oraz dwóch zastępców. Ograniczenie upra- 
wnia zarząd do: Wymienione niżej sprawy podlegają 
zatwierdzeniu Rady nadzorczej: 1) ułożenie ogólnych 
zasad prowadzenia interesów: 2) ułożenie norm służ- 
bawych dla personalu urzędniczego i służbowego To- 
warzystwa: 3) wykluczenie członków i- ostateczne 
orzeczenie o przyjęciu członka; 4) zwołanie nadzwy- 
czainego Walnego Zgromadzenia; 5) zaciąganie poży- 
czek ponad sumę w gotówce wpłaconych udziałów; 6) 
lokata nadwyżek kasowych; 7) redakcja regulaminu 
dia Dyrekcii, Rady Nadzorczej i personalu; 8) zakła- 
danie oddziałów Towarzystwa; 9) wybór delegatów 
do Związku rewizyinezo. Do ogloszeń przeznaczono: 
„Kneler Ewowski”. Członkami: Zarządu sa: Byrekto- 
rowie Spółdzielni: 1) Dr. Michał Wassung, adwokat 


SPROSTOWANIE 


w %r. 259 „Gazety Lwowskiej” „w ogłoszeniu Pierw- 
sze Towarzystwo Ubezpieczeń od Wypadków i Szkód 
w Wiedniu 39 sprawozdanie ma być Rk. Zysków i 


Strat za rok 1921 suma K. 133,422.387.66 w Rk. Bilan-! 
sa K. 170,154,749.10 i w Rb. Gener. Repr. dla Małopol.| 
we Lwowie w Rk. Zysków i Strat ża 192105,076,146.66 | 


Mkp., które zostaly niewidocznie wydrukowane. 


FABRYKA LOKOMOTYW w 


wym stmmie. Zgłoszenia, z podaniem ceay i 


Lwowskie ToWarzystwó Akcyjne browarów 


OBWIESZCZENIE. 


Zapraszamy ninłejszem umaanionych do głosu pp. akcjonariwszów Lwowskiego Towaczi- 
stwa aczinego Brozarów do maięcia odz alu w» 


XXIII. Zwyczajnem Walnem / gromadzeniu | z 
które odbedzie się 19. giudn:a 1922, o godzinie 4 pa południu, m sali posiedzeń Topa- 
18 


czysta, przy ol Kleparowskisj |. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


PD Przedło* enie zamtnięcia rachunków za zog 1921/22 i wysłuchanie sprawozdania re- 


widentó . 
2; Uchwała wzgledem rozdziału częstego zysku. 


39 Ucpwała w przedmiocie podzyższenia »aji ału ak-<vjnego do kwoty 250,500.000 — 
Mkp. drogą przamianoaania wartości imi:nnej akcj, ewentualnie wydania nowych 
akcii, przy przeniesieniu z funduszu rezerwowego odpawiedn.ej kwoly na kapital 


akcyjny, oraz w drodze no.ej emisji akcji. 
4y Wybór nosych c łowkóz Rad; Zawizdzwczej. 


B) Wębó: dvu resizorów i jednego zasiępcy na rok administrscęjny 1922 23. 
Odnośnie do prawa glasu i jego wykonania powolujemę się na postanowienia $$ 


25—28 staietu © warzystwa. 

PP. atcionarjusze, 
akcje wraz z bi:żacymi kupontmi złsżyć 
miano vicie: 


i| biorstwa handel 


par-16; 2) Jakób Manz, zarządca dóbr w Łahodowie 0: p. 


Pohorylce. Podpis iirmy: Dyrekcja podpisuje w imie- 
niu Towarzystwa, kładąc podpisy przyjądańmniej © 

członków Dyrekcii lub jednego członka Dyrekcji I is- 
dnego zastępcy pod wyciśniętą firmą Tqwarzystwa. 
Spółdzielnia m2 Padę Nadzorczą składającą sie z 10 
członków, 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów. dnia 18. października 1921 r. 

Firm. 1224 poj. ł. 32. Zmiany dotyczące 
już wpisanej, Do rejestru wpisano dniae 20. sierpnia 
! 10272, Siedziba firmy Lwów. Brzmienie finnv Feiwel 
Rentsołiner. Zmiany: włokciceł fikeny Peive) Rent 
schner zmarł Posładaczka firmy 
recte Chaja Golda Rentschner. Przedmiot przedsię- 
żelaza i loworów zelaznych. Firmą 
podpisywać hadzłe w ten sposób, że pod wydrukowa- 
nen, wyciśniietem stampilią Tubi Æyisanem brzmie- 
niem finmy Feiwel Rentschner położy swój podpis po- 
siadaczka firmy wlasnorecznie, 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział TV. 

Lwów, dnła 5. sierpnia 1922. 10641 

Firm. 171/22. Rg. C. I 191. Uchwała Senatu. 
Przychylając się do wniosku Sala Gviifia i tow. o 
wpisanie do rejestru spółek z ograniczoną  odpowie- 
działnością spółki zawiązanej w myśl ustawy z 6. 
marca 1906 Nr. 58 Dz, up. połeca się prowadzącemu 
rejestr handlowy przy tut. Sądzie okręgowym, aby 
w rejestr Oddział C. wpisał spółkę pod firmą „Schat“ 
Spółka handlowa artykułów technicznych spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością; po francusku „Schat“ 


10572 


| Stamisiawów, dnia 16. lipca 1922, 


firmy| myśl ustawy z 6. marca 


jest dotąd Anna| CST- Si ; wo 
| Spólki Stanisławów,Czas trwania spółki 


| (Pow. Luniniec) w inyśl zasad rocionamei 
i ralnej. 


ZOE ZO ORZEC Z O R OOOO RZ 
ROD ET R EO 


ki, przesyła się jeden uwierzytelniony egzemplarz konv 
traktu Prokuratorii Genem Rzp. p. Oddz. we Lwowie 
wraz z lisin zawiadowców i Spólników oraz zglosze 
nia z tem. że w księdze aiicgatów „bliższe postanow ic- 
nia kcntraktu mogą byc przexiaduięte. U tem zawija- 
damia się proszących z tem, że 2 aniem 46. Hpea 1922 
wpis spółki uskuteczniony zostai. 
Sad ckregowy lako handlowy, Oddzial II. 
10056 
Firm. 213122. Rg. C. 1. 195. Uchwała Senatu, — 

Przychylając się do wniosku Bohdana Kazimierza Moi 
żeszowiczą i tow. o wpisanie do rejestru spółek z w 
graniczona odpowiedzialnością, Spółki zawiązaiej w 
| 1906 Nr. 58 dz, u. p, peca 
się prowadzącemu rejestr handłowy przy tut. Sadie 
okręgowym, abv w rejestr oddział C. wpisal spólke 
pod firma „Horodno* spółka rolniczo-ieśna, spódka 
adpowiedzi”inością w Stanidawawie. $ledziła 
nicozraniez:- 
a) objęcie i prowa- 
malctności Horadnn 
gospodarki 
wytwarzanie i sprzedaż produktów rolnych 
chów bydła i handel niem: b) zakupno na własnv lub 
cudzy rachunek: lasów, drzewostanów i ich aksploat.- 
cja, w szczególności ekspłoatacia drzewostanów w 
majętności Horodno z uwzględnieniem zased racjonal- 
nej leśnej; c) wytwarzanie wszelkiego rodzaju mrv**"- 
jałów drzewnych i drzewa ovałowego we własiych 
lub cudzych zakładach przemysłowych i fabrykach; d) 
"prowadzenie na własny luh cudzy rachunek handlu 
| wszelkiego rodzaju materiałami i wvrcebami drzew- 
nemi oraz drzewem onpałowem, Wysokość kapitału za» 
kładowezo 1.000.600 Mkn. i został przez wspólłków w 
całości wpłacony. Nazwiska zawładowców: Bohdan 

Kazimierz Mojżeszowicz Inżynier w Stanfsław/5 ics 


ny. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
dzenie gospodarstwa rolnego w 


Compagnie pour le commerce des artiches techniques, ` Dp, Michał Lam wscófwłaścicie domu hankowero w 
„Societe a responsabilite limitee“; po niemiecku: „Schat“; Stanisławowie. Stosimki prawd: Srótkt: Kontraki 
, Handelsgeselischfi für tchnische Artikel, Geselischaft | spórki został zawarty dnia 12. lipca 1922 w Stanistu 
mit besciir, Haft. Siedzba spólki jest miasto Nadwóma. wowie. Firmę spółki podpisywał bedą kolektywnie 
Czas trwania spólki oznaczony na okres po dzień 30. dwaj zawiadowcy, albo ieden zawladowca z zasteb- 


zakupi 1000 mt. kub. drzewa okrastego 


dowolnych wymiarów. może być używane, lecz w znpełnie zdro- 


osobiste da DYREJŚCJI w CHRZANOWIE. 


chcący wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, zachcą swoje 
najpóźniej da 15. grudnia 1922 wlącznie, a 
ws Loonie w Polskim Banku Przenysłowym, ulica 3 Maa 3, 
Dyskoniozym Warszawskim, Qddzials we Lzasie uł 3 Maja, 


czerwca 1924, Przedmiotem przedsiębiorstwa spółki 
jest zakupno i sprzedaż artykułów technicznych dla 
przemysłu naftowego ewentualnie i dla inuvch gałęzi 
przemysłu, komisowy handel takimi artykułami oraz 
zastępstwo firm zajmujących się produkcią i handel 
takcwych. Kapitał zakładowy spółki wynósł 3,000.000 
Mkp. i został przez spólników w całości wpłacony. — 
Zawiadowcami spółki zostali nstanowieni Salo Grificl, 
Boruch, Pecher i Ulrich Lerchbaum kupcy w Nadwór- 
nie, Podpis firmy następuie w ten sposób, że pod wy- 
pisanem lub drukiem albo stampilią odbitem brzmie- 
ninm firmy umieszcza kolłektywnie wszvscy trzej za- 
wiądowcy swoje pełne imiona i nazwiska. Zachawujac 
ieden egzemplarz kontraktu objętego aktem notarial- 
nym z daty Stanisławów, 30. mała 1922 Crep. 3820 
zarządza się ogłoszenie zawiązaniai wpisanła tej spól- 


amndóażysta Polaczek 
Sambor. — Ilustrowane 
cenniki darmo. 


Reklama, 
dźwignią 
handlu | 


"maman 


chrzanowie 


ilości, pisemne lub 
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4) Powzięcie uch «aly 


$ Wa.oskł. 


dzzniu i wyk nać prz 
akcje qajpoźni j nz 8 


wzylgju na wysokość 
dzie 


——— | m m wi w 


p inomocnika tęz wz 


ad:zucony. 


akcyjneg 
zip zgocziia, 


w Birku 
za potwierdzeniem, gdzie 


il-gie Zwyczajne Waine Zy 
opółzi Akcyjnej „,ć 
Zmiązkawe Zakłady Przemysłu i Kudowni.twa Drzewnego we Lwowie 


odbedzie sie w poniedziałek 15. grudnia 1922 p. 


przedpoł. w sali posiedzeń Spółki we Lwowie (ul. 3-go Maja 114 
3. p.) x nasłępującya porzudkiem dzieunym: 
ty C€dzoytanie pri tekolu » osłatniega Walnego Zgrom:dz enła. 
2) Sprawczdanie R. dy Zaw adowczej ù | 
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wnio>ęk na udzizicnie ab ;olttorjum 
nadzie Z wi dowczej 


5) Zaiwierdzeni: hoopt: zji jednego członic: Rady Zawin owcz j 

6) Wybór irzich członków Komisji R:wizyľne; i dwóch z stypców, 

T Usti nowicne roczu go 
n.wcz.go i dl: czionków Kom.sji Kewizy nej 


P.T. Akcjonatrj'sz= majacy ramiar wziać udział w Walnem Zgroma- 


Banku Pr emyslowego we Lwowie tudzież wszy stich jego Odd iał:ch. 
Gdyby : alne Zyronadzen e było ni zdoln: do pow i cz uchwaj, 

«dbrdz e się dnia 8. grudnia 1922 r. o g;d. 

mem m ejscu ponowne 


wę ws jski h spr wach, 
2-xiecgo Łwyczajnege Walnego Zgroma.zenia 


Wyciąg ze statutu: 
gosu na Waln:m Zgromad eniu 
dziniu może b: é wykunywane prz » każdcgo ukejcnarj Sza, tokże i przez 


k 22 szyshi: uchwał, zastrz żone Walnemu Zżrom dzeniu, zapa- 
daj. większością g osiw, W razie równości głosów, wriostk » w:ża Się za 
Do powzięcia uchwały w p zeimiotich wymi : onych w § 21 
ut l, 7, 9 jest koniecznzm, 
ną Waln.m Zgromadz wiu była reorczentow,na i nn wniosek 


cą zawiadowcy albo ieden zawiadowca z iednvm nfo 
kurzysta a to w ten srosób., że pod wvciśnictem hu 
przez kagokolwiek napisanem brzmieniem firmy umię- 
szczą swoje własnoreczne podpisy firmowe. | Data 
wpisu 10. października 1922. 
Sąd okregowy jako handlowy, Oddział II 
Stanisławów, dnia 7, października 1922, 10692 
Firm. 1498, Re. A. IL 216. Wykreślenie firmy- 
Dnia 10. stycznia 1921. wykreślono w rejestrze wsko- 
i tek przeistoczenia firmy na spółkę z ogr. odpow. Sie- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy; Primus fahrvka 
tutek, bibułek cvearetowych i ewgarniczek papiera 
wych Henryka Wonscha we Lwowie. Przedmiot przed 
siębiorstwa jax w brzmieniu firmy. 
| Sad okręcowy jako handloww. Oddział IV. 
dnia 26. grudnia 1920. 


Lwów. 10726 


rmatzeNiE 
IKOS“ 


o godz. Ibtej 


cayn osci za tok 1921/22 | 
co do rnzdziełu czystego zy ku 


"gn gr: dzenia dla człon ów Komi etu Wyko- 
($ 2i u-. 6 st.tutu;. 


słu ujące im prawo głosowania, winni złożyć suoe 
d.i pres W I em Zzromad cniem w k si: Pols' iego 


i3-iej w poł ćpi:, w terz sa- 
4-0ie Zwyczzjn Wan: Zgromad::fie, Kier: bez 
r prezentow: ncgo kopitain sk.yjn go 'tanowić Fe- 
imitis ci nych na po.ządku dienn, m 


$ 14, Posiadanie i6 akcii nada'c prawo jedn'g> 
Jrawo gło owaria na W.lrcm Zgrome- 


lędu na to, czy ten jes: skcjonarjuszem lub nie. 


by cona mniej połowa tm towancgo kapitału 
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«©irzymają kasty legliymacijn= do udziała w Walnen Zgromzdzeniu, opiewalące na ich 
nazwisko. fkcjs zdeponowine mogą być podę'e jo Walnem Zgromadzeniu za zwrotem 


powlerdzenia w tej insłytucii, gd'ie zostały złożonę 
Lwów, dna 30 listopad: 1922 r. 


Rad: Zawiad:wzta Lw*wyklego Towarzystwa Akcyjrego Brrwa ów 


RADA ZAWIADOWCZA. 


: 


10941 


Myaawca: SPOLKA WXNAWNICZA.. 


j , Redaktor nacz «lny Ż odpowiedzialny: Scanisiaw KossowWaki | 


z Z Drukarni Polskiej, poć zarząćem 2. Kielbusiewicza, Lwów, Chorażczyzna 3], 


Sa mamą wm mw m = — 


+: Mmm 


